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Posiedzenie Rady Ministrów z udziałem E. Gierka Kanclerz RFN

Przyjęcie projektu planu H. Schmidt

i budżetu na rok 1978
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 21 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Minist­
rów. W obradach wziął udział 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Obecni- byli również 
członkowie Biura Politycznego, 
sekretarze i członkowie Sekre 
tar latu KC PZPR Rada Mini 
strów omówiła projekty Na­
rodowego Planu Społeczno-Go 
spodarczego i budżetu państwa 
na 1978 r. Zawarte w obu pro 
jektach główne zadania i kie­
runki działań przedstawili prze 
wodniczący Komisji Planowa 
nia przy Radzie Ministrów 
oraz minister finansów.

Podstawowym zadaniem przy 
szłorocznego planu jest za­
pewnienie dalszej konsekwent 
nej realizacji strategii rozwo­
jowej wytyczonej w uchwałach 
VI { VIT Zjazdu PZPR. Istot­
ne znaczenie dla ukształtowania 
założeń przyszłorocznego planu 
miały postanowienia plenar­
nych posiedzeń Komitetu Cent 
ralnego partii, a zwłaszcza IX 
Plenum.

W projekcie planu ze szcze 
gólną troską i wnikliwością 
potraktowano sprawy związane

dów realnych łudinoścń, w in­
tensywnym rozwoju rolnictwa, 
w poprawie zaopatrzenia rym 
ku w towary i usługi, w roz­
woju budownictwa mieszkanio 
wego ora,z urządzeń komunał 
nych i socjalnych. Przewidzia 
no zwiększenie udziału spoży 
cia w dochodzie narodowym.

Kluczowe zadanie planu, ja 
kim jest poprawa sytuacji na 
rynku, zostało ściśle powiąza-

OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA i 
I SEKRETARZA KC PZPR 
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ne z jednej strony z wydat­
nym wzrostem dostaw towa­
rów — o blisko 10 procent i 
usług — o blisko 13 procent, 
a z drugiej — ze zdyscyplino 
waniem przychodów pienięż­
nych ludności i racjonalizacją 
gospodarki zasobami pracy. 
Przewidywany wzrost dostaw 
towarów i usług będzie — zgod 
nie z założeniami projektu pla 
nu — znacznie wyższy od za­
łożonego wzrostu przychodów 
pieniężnych. Stworzy to możli

dzie odpowiadać społecznym 
potrzebom. W tym celu w pla 
nie wprowadzono odpowiedni 
system określania poziomu i 
bieżącej kontroli dostaw. Zgod 
nie z tym systemem dostawy 
najważniejszych artykułów bę 
dą nadzorowane przez rząd, a 
kolejne odpowiednio szersze 
listy towarowe będą uzgadnia 
ne i kontrolowane na szczeblu 
ministerstw oraz na szczeblu 
zjednoczeń produkcyjnych i 
central handlu wewnętrznego. 
Zakłada s>ię zanstrznie kontro 
li nuchu cen oraz wprowadze­
nie takich rozwiązań systemo 
wych, które eliminowałyby 
mezasłiiiżene korzyści uzyski­
wane przez przedsiębiorstwa 
z tego tytułu.

W projekcie pianiu znalazły 
mocne odbicie zagadnienia 
związane z realizacją progra­
mu rozwoju gospodarki żyw­
nościowej, a przede wszystkim 
ze wzrostem produkcji roślin 
nej i pogłowia zwierząt gespr

przybył do Polski
Na zaproszenie I sekre­

tarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, wystosowane w
imieniu najwyższych
władz PRL, przybył wczo 
raj do Polski z oficjalną 
wizytą kanclerz federal­
ny Republiki Federalnej 
Niemiec Helmut Schmidt.

Na warszawskim lotnis­
ku Okęcie, udekorowa­
nym flagami obu państw, 
kanclerza RFN powitali: 
I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, prezes Rady 
Ministrów Piotr Jarosze­
wicz, członkowie najwyż­
szych władz PRL.

W czasie uroczystości' 
powitania orkiestra ode­
grała hymny państwowe 
RFN i Polski, a Kompania 
Reprezentacyjna WP od­
dała honory wojskowe.

PAP

W Wielkopolsce, jak i w ca- 
hm kraju, odbywają się obec 
nic zebrania ogólnowiejskie, 
podczas których omawia się 
podstawowe przepisy uchwa­
lonej 27 października br. 
przez Sejm ustawy o zaopa- 
tizeniu emerytalnym oraz in­
nych świadczeniach dla rolni­
ków i ich rodzin.

Zebrania te zostały poprze­
dzone w ubiegłym tygodniu 
naradami aktywu instancji 
wojewódzkich PZPR i ZSL. 
Odbyły się one w Koninie, 
Lesznie, Pile i Poznaniu. Po­
dobna narada w Kaliszu prze­
widziana jest dzisiaj. Aktywi­
ści z województw brali udział 
we wspólnych posiedzeniach 
bądź seminariach komitetów 
gminnych PZPR i ZSL, na któ 
re zapraszano również działa­
czy bezpartyjnych.

Na zebraniach ogólnowiej- 
skich wyjaśnia się rolnikom 
szczegóły przepisów ustawy 
emerytalnej. Została ona przy 
jęta przez mieszkańców wsi z 
zadowoleniem, o czym świad­
czą liczne wypowiedzi w dys­
kusjach.

Podczas dotychczasowych 
zebrań zwracano uwagę na 
współzależność wyników pro­
dukcyjnych od zaopatrzenia 
rolnictwa w środki do produk 
cji oraz należytej organizacji

usług. Padało sporo krytycz­
nych wypowiedzi na temat 
niedostatecznego jeszcze wy­
posażenia powołanych do tego 
instytucji.

Wszędzie pozytywnie przyj­
muje się przepisy ustawy eme 
rytalnej. Wiąże się je ściśle z 
treścią uchwał IX Plenum KC 
PZPR, zalecających wykorzy­
stanie wszystkich rezerw pro­
dukcyjnych. Szczególnie duże 
zainteresowanie na odbywają­
cych się zebraniach ogólno- 
wiejskich wykazują starsi rol­
nicy: pytają np. w jakich 
przypadkach można prędzej 
skorzystać z przepisów usta­
wy, bowiem już obecnie osią­
gnęli wymagany wiek. Akty­
wiści odipowiaidali na liczne py 
tania w sprawie spłat rodzin­
nych, uwłaszczeń z urzędu w 
przypadku niezałatwionych 
jeszcze spraw własnościowych.

Organizowanie trwających 
obecnie zebrań ogólnowiej- 
skich jest również okazją do 
ustaleń, ilu rolników w po­
szczególnych gminach zamie­
rza w najbliższej przyszłości 
skorzystać z dobrodziejstw 
ustawy, przekazując gospodar 
stwa swoim następcom lub 
państwu, (emp)

(Wypowńedź prof. dr hab. A. 
Szemberg — str. 4).

Litewskie mikrobusy

z uzyskaniem dątezego posłę. ...
pu w realizacji celów społecz wość lepszego zaopatrzenia ryn

darskidh. Zakłada się, 
dukcja rolna powinna 
nąć w przyszłym roku 
ło fi,7 procent.

Kolejnym węizłorwym

że pro 
wzros- 
o oko-

ktermn

nych. Wyraża się to w zakła- ku. pod warunkiem., że asorty
d-an-ym wzroście płac i docho mentowa struktura dostaw bę

k':em działamia będzie — zgod 
nie z duchem uchwał IX Ple 
nuim — pogłębianie zmian strufc 
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W Kaiiskiem i Leszczyńskiem A. Sadat o pobycie w Izraelu

Posiedzenie Komitetn
Wybawczego RWPG

W poniedziałek rozpoczęło 
się w Moskwie 83 posiedzenie
Komitetu Wykonawczego

Inauguracje XI Dni Książki His wszystkie problemy
Społeczno - Politycznej

, W całym kra- 
A z- ju rozpoczęły 

k S1^ ’mPrezy XI

= Społeczno-Poli-
tycznej. Inau-

1 J gu racje tych
Dni mają uroczysty charakter. 
W Poznańskiem i Pilskiem od 
były się one 18 bm. w Koniń- 
skiem- nastąpi to w czwartek 
24 bm. Wczoraj inauguracje 
XI Dni zorganizowano w Ka- 
liskiem i Leszczyńskiem.

Kaliskie uroczystości odby­
wały się w Kępnie, z udzia­
łem wojewódzkich władz par­
tyjnych i administracyjnych.

Uczestnicy inauguracji wy­
słuchali wykładu dr. Henryka 
Wrotkowskiego n.t. „Leninow 
ska koncepcja polityki kultu­
ralnej”. W części artystycznej 
natomiast wystąpił chór 
„Echo” z Kępna oraz laureaci 
konkursów recytatorskich. W 
salach kępińskiego klubu ZNP 
otwarto dwie wystawy: „Wiel 
ka Rewolucja Październiko­
wa” oraz „Książka społeczno- 
polityczna”.

Podczas rozpoczynającej się 
dekady we wszystkich mia­
stach i gminach woj. kaliskie-

go odbędą się liczne spotka­
nia z pisarzami, dziennikarza 
mi i publicystami, zorganizo­
wane zostaną wystawy książ­
ki społeczno-politycznej m.in. 
w 38 bibliotekach.

Dekadę „Człowiek — Świat 
— Polityka" zapoczątkowano 
w Lesznie otwarciem wysta­
wy książek społeczno-politycz 
nych w Domu Kolejarza. Zor­
ganizowano również pokonkur 
sową wystawę plakatu społecz 
no-politycznego oraz wystawę

rozwiązane
Na spotkaniu prezydenta Kglptu 

z parlamentarzystami izraelstkuni 
w Knesycie, w ponieńziałeik odby 
ła się konferencja prasowa, na 
której Anwar Sadat i Menachem 
Begin odpowiadali na pytania 
dziennikarzy. Później w hotelu 
„King David” obaj mężowie sta­
nu przeprowadzili krótką rozmo­
wę w cztery oczy.

RWPG. Porządek obrad obej- 
imuje problemy związane z dal 
szym pogłębianiem współpra­
cy gospodarcze; krajów człon 
kowskich RWPG oraz realiza­
cją kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji go­
spodarczej. Polskę reprezentu 
je wicepremier Kazimierz Ol­
szewski. (PAP)

Obraduje III Krajowy
Zjazd TKKŚ

Podczas wspólnej 
prasowej z premierem 
prezydent A. Sadat

konferencji 
M. Beginem 
oświadczył.

sprzętu 
wanego 
dów i 
wiedzę

audiowizualnego, uży- 
m. in. podczas wy kła 
szkoleń podnoszących 
polityczną członków

partii oraz innych organiza­
cji. W inauguracji wojewódz­
kiej w Lesznie udział wzięli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych wo- 
jewództwa.

Podczas dekady „Człowiek 
— Świat — Polityka” zarów­
no w Lesznie jak i innych 
miejscowościach wojewódz­
twa odbędą się liczne spot­
kania z dziennikarzami i in­
nymi popularyzatorami wie­
dzy społeczno-politycznej. W 
wielu bibliotekach, szkołach 
oraz domach kultury przygo­
towano również wystawy 
książki społeczno-politycznej.

(par, tt)

że Jego wizyta była zbyt krótka, 
aby mośna było osiągnąć istotny 
postęp. Nie udało się rozwiązać 
wszystkich problemów, w tym ta 
kich zasadniczych kwestii, jak 
sprawa bezpieczeństwa i -utworze 
nia państwa palestyńskiego, ponie 
waż w tej chwili między strona, 
mi istnieją rozbieżności poglądów.

Premier M. Begin uznał wizytę 
prezydenta Sadata za wielki suk­
ces i oświadczył nie podając szcze 
golów, że Izrael ma propozycję 
rozwiązania problemu palestyńskie 
go. Stwierdził też, iż jest zgodny 
z Anwarem Sadatem, że Pałestyń 
czycy powinni być reprezentowa­
ni w Genewie. (PAP)

Z udziałem 400 delegatów ze 
wszystkich ogniw i instancji 
Towarzystwa Krzewienia Kul 
tury Świeckiej z całego kraju 
rozpoczął wczoraj 2-dniowe 
obrady ITT Krajowy Zjazd tej 
organizacji. Celem działania 
towarzystwa jest przede wszy 
stkiim krzewienie światoooglą 
du marksistowskiego, moral­
ności i kultury socjalis-tvcznei. 
upowszechnianie świeckich 
obyczajów i tradycji polskie­
go ruchu laickiego.

Za wybitne zasługi w dziele 
umacniania patriotyzmu. hu- 
rnanrzimiu, za osiągnięcia w 
pracy oświatowej i wycho­
wawczej sztandar TKKŚ ndc- 
korowann Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy. (PAP)

Komisja J. C. Shaha przerwała prace

I. Gandhi odmawia złożenia zeznań
Były premier Indii Indira Gan­

dhi odmówiła 21 bm. złożenia ze­
znań przed komisją Shaha, bada­
jącą sprawę nadużyć władzy w 
okresie stanu wyjątkowego, 
stwierdzając że procedura obra-
na przez 
prawem 
wódców 
wego.

komisję jest sprzeczna z 
i krzywdząca dla przy­
byłego rządu kongreso-

tów w celu ustalenia, czy poprze­
dni rząd dopuścił się jakichś nad­
użyć, przekształcił de facto w pro 
ces sądowy, nie dając jednak oso­
bom w nim oskarżonym możliwo­
ści prostowania fałszywych zarzu­
tów i zadawania pytań świadkom.

W swoim oświadczeniu

W oświadczeniu przekazanym 
sędziemu J. C. Shahowi pani Gan 
dhi zarzuciła mu, iż to co miało 
być wstępnym gromadzeniem fak

Gandhi 
wobec

stwierdziła, że
Indira 

represje
grupy urzędników nastą-

piły bez jej wiedzy. Sędzia Shab 
ogłosił, że prace komisji zós(ają 
przerwane do S grudnia. (l'AP)

Litewskie mikrobusy typu RAF-2203 cieszę się dużę popularno­
ścią wśród odbiorców, również zagranicznych; niedawno wypro­

dukowano 10-tysięczny egzemplarz.
Fot. — CAF

Po FI etapie Konkursu

Dwoje polskich skrzypków 
w gronie jedenastu finalistów

Znamy już fi 
nalistów VII 

Międzynaro­
dowego Kon­
kursu Skrzyp­
cowego im. IŁ 

Wieniawskie 
go w Poznaniu. 
iW niedzielę, o 
godz. 23 jury 

— po półtoragodzinnych obra­
dach — ogłosiło nazwiska je­
denastu młodych wiolinistów, 
którzy wystąpią w trzecim — 
końcowym — etapie tegorocz­
nej imprezy. Oto oni: Wadim 
Brodskij i Zachar Bron 
(ZSRR), Asa Konishi (Japonia), 
Hiro Kurosaki (Austria), Char­
les Andre Linale (Francja), 
Piotr Milewski (Polska), Keiko 
Mizuno (Japonia), Kazuhiko 
Sawa (Japonia), Michaił Waj- 
man (ZSRR), Anna Aleksandra 
Wódka (Polska), Peter A. Za- 
zofsky (USA).

W gronie najlepszych znała 
zło się więc najwięcej przed­
stawicieli Związku Radzieckie 
go i Japonii — po trzech oraz 
dwoje Polaków.

Pierwszy stanie na estradzie 
auli UAM (o godz. 19.30) we­
spół z orkiestrą symfoniczną 
Filharmonii Poznańskiej, którą 
dyrygować będą: Renard Czaj 
kowski, Wojciech Rajski i Zyg 
munt Rychert, 22-Ietnl przed­
stawiciel Japonii — Kazuhiko 
Sawra. Wykona on Koncert 
d-moll H. Wieniawskiego i Kon 
cert nr 2 B. Bartoka. Po przer 
wie grać będzie skrzypek ra­
dziecki — 24-Ietni Michaił Waj 
man; w j-ego interpretacji u- 
słyszvmy również Koncert 
d-moll H. Wieniawskiego, a po 
nadto Koncert D-dur S. Pro­
kofiewa. Każdy następny wic 
czór — do soboty włącznie — 
wypełni para artystów; wyjąt
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krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko i
System energetyczny „Pokój*

Wkrótce nowa linia
Depesza i Polski

Z okazji święta narodowego Re­
publiki Libańskiej. przypadające­
go w dniu 22 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta republiki E. Sarkl

premtera Pakistarm Z. A. Rbuttn, 
który kwestionował skład zespołu 
sędaiów prowadzącego jego proces.

Pech „Meteosata’

Dla muzeum w Warszawie
21 bm. w Muzeum Wojska Pol­

skiego w Warszawie odbyła się u- 
roczystość przekazania do muzeal 
nych zbiorów pamiątkowego dzwo

,o
z polskiego okrętu podwodne- 
ORP „Sokół”.

Skarga Z, A. Bhutto
Sąd pakistańskiej prowincji Pen- 

óż^b w Lahore odrzucił skargę b.

Nie ma, szczęścia pierwszy za­
chodnioeuropejski satelita meteo­
rologiczny „Meteosat”. Jego start 
odroczony został w poniedziałek 
rano już po raz trzeci.

Zginęło 79 osób
W pobliżu ośrodka sportów zi-

mowych Bariloche w Argentynie 
rozbił się w poniedziałek samolot 
pasażerski krajowych linii lotni­
czych. Według pierwszych donie­
sień, co najmniej 79 osób ponóosło 
śmierć. -------- ——   

Nagroda Gouconrtów
W poniedziałek ogłoszono w Pa 

ryżiu, że tegoroczną nagrodę Gon- 
epurtów przyznano D. Decoin za 
powieść „John 1’Enfer”, która u. 
kazała się nakładem wydawnictwa 
„Seuil”.

Zatonął prom pasażerski
Jak donoszą z Dhaki, w Zatoce 

Bengalskiej zatonął prom pasażer­
ski, na którego pokładzie znajdo­
wało się 700 pasażerów. Prawdo­
podobnie 200 osób poniosło śmierć.

W NRD — zima
W południowej części NRD pa- 

n-uje już prawdziwa zima. Śnieg 
pokrył szczyty i doliny Lasu Tu- 
ryńskiego i góry Harzu.
Grand Prix

o napięciu 400000 wolt
Zjednoczony system energe­

tyczny krajów socjalistycznych 
otrzyma wkrótce nową linię 
przesyłową o napięciu 400 000 
wolt, która połączy Czechosło 
wację z Polską i pozwoli kil­
kakrotnie zwiększyć wymianę 
energii między krajami nale­
żącymi do wspólnego systemu.

System ten, pod nazwą „Po 
kój”, obejmujący systemy e- 
nergetyczne siedmiu europej­
skich krajów socjalistycznych, 
stale się rozbudowuje. Moc je 
go elektrowni przekroczyła 60 
min kilowatów. Produkują one 
rocznie 380 mld kilowatogo- 
dzin. (PAP)
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Niedzielnym wieczo- 

rem, w przeddzień 
przybycia kanclerza RFN 
Helmuta Schmidta do War 
szatoy, miliony Polaków 
bacznie wysłuchały jego 
telewizyjnego wywiadu. 
Któż nie zwrócił uwagi na 
stwierdzenie tego męża sta 
nu — w opinii społeczeń­
stwa zachodnioniemieckie- 
go zajmującego trzecie (po 
Leonidzie Breżniewie i Jim 
my Carterze) miejsce waż­
ności wpływów na kształ­
towanie klimatu stosun­
ków międzynarodowych — 
iż „kocha Polskę".

Niecodzienna to deklara 
cja. Tym bardziej godna 
uwypuklenia, że przecież 
wypowiedziana przez poli­
tyka, konfrontowanego w 
jego własnym kraju także 
z wzorcami kanclerskich 
poprzedników, wcześniej­
szych aniżeli Willy Brandt. 
A w związku z tym także 
deklaracja odważna. Prze­
ciwstawiająca się osobis­
tym zaangażowaniem tym 
wszystkim, którzy chcieli- 
by jeszcze kształtować 
uczuciowa stosunek oby­
wateli RFN do nas we-1 
dle złej tradycji Bis-I 
marcka, Buellowa, wszyst- I 
kich kanclerzy Republiki! 
Weimarskiej, a także Ade- 1 * * 4 * * 
nauera, Erharda, Kissin- 
gera...

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gosnodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna 4 stop­
nie. maksymalna 7 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 4 stopnie, w Kaliszu
4 stopnie, w Koninie 3 stopnie, w
Lesznie 3 stopnie, w Pile 3 stop­
nie: ciśnienie 738,2 mm.
'■■■■■BDBBBISaaBaBEIBaH

Dzisiejszy serwis Informacuiny 
opracował Andrzej Piechocki.

Jest to deklaracja tym 
bardziej przekonywająca, 
że dotychczasowa działal­
ność kanclerska Helmuta 
Schmidta na odcinku nor­
malizacji stosunków RFN 
z PRL i społeczności obu 
państw, świadczy o niede- 
klaratywności jego uczucia 
wej postawy. Liczymy też, 
że pobyt kanclerza w na­
szym kraju przyczyni się 
do umocnienia jego uczuć 
do Polski. Ze będzie tym 
bardziej owocna realiami 
natury politycznej ukształ­
towanymi w toku rozmów 
i podjętymi decyzjami, któ 
re — by użyć oceny Willy 
Brandta — będą miały nie 
tylko znaczenie dwustron­
ne, ale przede wszystkim 
ogólnoeuropejskie.

Jakże nie być optymistą, 
skoro mogliśmy powitać 
właśnie kanclerza RFN nie 
tylko wedle reguł dyploma 
tycznej gościnności.

ZSZ

PRZEWODNICZĄCY CK SD T. W. MŁYŃCZAK W KALISZU
W Kaliszłi przebywał przewodniczący CK SD, zastępca przewod­

niczącego Rady Państwa Tadeusz Witold Młyńczak. Uczestniczył on 
m. in. we wspólnym posiedzeniu Egzekutywy KW PZPR i Prezydium 
WK SD w Kaliszu poświęconym realizacji programu rozwoju usług 
i rzemiosła w tym regionie. Spotkał się on również z aktywem wo­
jewódzkiej -organizacji Stronnictwa Demokratycznego. Za jedno z 
ważniejszych działań w Kaliskiem uznano dalszy rooswój usług by­
towych, które do roku 1980 mają osiągnąć 119,2 proc, obecnego po- 
aiomu. (par)

PIERWSZA POLSKA BIEL TYTANOWA
j Ja'k informuje kierownictwo generalnego wykonawstwa pierwszej 
polskiej wytwórni bieli tytanowej przy Zakładach Chemicznych w 
Policach w woj. szczecińskim pomyślnie zakończono proces chemicz­
nego przetwarzania surowca wyjściowego do produkcji bieli uzysku­
jąc tzw. pulpę bieli tytanowej. Wkrótce skierowana ona zostanie do 
suszenia a następnie do mielenia. Przewiduje się, że operacje te prze­
prowadzone zostaną w tym tygodniu i już za kilka dni uzyska się 
pierwszą polską biel tytanową. (PAP)

Producenci kawy będą utrzymywać
wszelkimi sposobami wysokie ceny

Nie ma szans na tańszą kawę, 
której ceny pobiły wszelkie rekor 
dy. Taki niewesoły wniosek wy­
ciągnęła prasa brytyjska po zakoń 
czeniu konferencji producentów 
kawy z 20 krajów, która obrado­
wała ostatnio w Londynie. Podję­
to na niej decyzje utrzymania 
wszelkimi sposobami wyśrubowa­
nych cen kawy.

Konferencja w Londynie, który 
jest tradycyjnym centrum między 
narodowego handlu kawą, została 
zwołana przez Brazylię i Kolum­
bię — największych eksporterów 
kawy. Dyskutowano o metodach 
utrwalenia wysokich cen (rekord 
ceny kawy — ponad 7 000 dblarów 
za tonę padł w kwietniu ł»r.) nie­
zależnie od tego, czy urodzaj jest 
dobry, czy też produkcja spada.

Wysokie ceny ziarna kawowego

Przede wszystkim kontynuacja strategii 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju

Omówienie wystąpienia I sekretarza KG PZPR

Dyskutowany dziś projekt 
planu na rok 1978 stanowić bę 
dzie ważną część programu, ja 
ki zaprezentujemy na II Kra­
jowej Konferencji PZPR. Jest 
to plan określający kierunki 
rozwoju naszego kraju na pół­
metku bieżącego pięci^ecia; 
od wyników roku przyszłego 
zależeć więc będą w dużej mie 
rze rezultaty realizacji progra 
mu VII Zjazdu PZPR.

Dlatego też Biuro Politycz­
ne kilkakrotnie analizowało za 
łożenia tego planu. Postawili­
śmy przed Komisją Planowa­
nia dwa podstawowe zadania; 
po pierwsze — plan na rok 
przyszły winien kontynuować 
strategię społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju wytyczo­
ną w uchwałach VII Zjazdu, 
po drugie — winien to być 
plan realny.

Plan na rok przyszły przewi 
duje dalszy wzrost poziomu ży 
cia naszego społeczeństwa; wy 
razem tego jest założony 
wzrost udziału spożycia w do 
chodzie narodowym znajdują­
cy odbicie w zwiększeniu do­
chodów realnych ludności, po 
prawie zaopatrzenia rynku w 
towary i usługi, w rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowego, 
rozbudowie urządzeń komunał 
nych i socjalnych. W dalszych 
pracach nad planem trzeba po 
łożyć szczególny nacisk na 
kształtowanie warunków życia 
sprzyjających wszechstronne­
mu rozwojowi człowieka.

Trzeba w pierwszej kolejno 
ści kierować środki na rozwój 
produkcji tych towarów rynko 
wych, które są przedmiotem 
powszechnego zainteresowania 
naszego społeczeństwa.

Dążenie ludzi pracy do 'Pod­
noszenia materialnego standar 
du życia jest zjawiskiem obiek 
tywnym, zrozumiałym, pozy­
tywnym. Rozwój konsumpcji 
jest ważnym bodźcem zachę­
cającym do coraz lepszej pra­
cy. Trzeba więc w reati-zacji 
planu reku przyszłego szcze­
gólną uwagę skierować na 
•kształtowanie sprawiedliwej 
społecznie struktury płac, na 
odpowiednie nagradzanie pra­
cy bardziej wydajnej. Trzeba

mają być m. in. utrzymywane dro 
gą interwencyjnych zakupów nad­
wyżek kawowych i powstrzymy­
wania się producentów od sprze­
daży kawy, jeśli jej cena spadła 
by poniżej ustalonego minimum.

Obecnie ceny kawy w sklepach 
londyńskich sięgają około 10 do­
larów za kilogram. W restaura­
cjach, w których do niedawna ka 
wa lub herbata była automatycz­
nym dodatkiem do posiłku, „ma­
ła czarna” stała się oddzielną po­
zycją w jadłospisie, i to całkiem 
słono kosztującą. Na rynek wpro­
wadzono kilka gatunków miesza­
nek kawy naturalnej z różnymi do 
datkami (np. cykorią). Mają one 
duże powodzenie u „kawiarzy”, 
których nie stać na kupno kawy 
naturalnej w czystej postaci.

PAP 

skuteczniej niż dotąd zaipobie 
gać nieuzaisadnionym dyspro­
porcjom w płacach.

Zadaniem o znaczeniu wyjąt 
kowo ważnym dla poprawy 
zaopatrzenia rynku jest utrzy 
manie pozytywnych tendencji 
w rolnictwie. W roku 1978 
sprzyjać temu będzie dalszy 
wzrost środków na rozwój roi 
nócitwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. Zgodnie z projektem 
planu wzrastać będą kredyty 
i dotacje na te cele. Łączne 
subwencje państwa zwiększą 
się w stosunku do roku bieżą 
cego o około 20 mld zł i wy_ 
niosą prawie 270 mLd zł.

Ndeamiemiie ważnym zaida- 
niem roku przyszłego jest za­
pewnienie dalszego rozwoju 
bud ownict.wa m i esakan lewego. 
Zadaniu temu trzeba nadać 
priorytetowe znaczenie we 
wszystkich gałęziach gospodar 
ki narodowej.

Istnieje pilna konieczność 
uporządkowania frontu inwe­
stycyjnego. Dlatego osiągnię­
cie zaplanowanych efektów za 
pewnie trzeba na drodze zmia 
ny struktury inwestycji a zwła 
szcza poprzez wzrost udziału 
inwestycji modernizacyjnych.

Kluczowe znaczenie ma rea­
lizacja zadań handlu zagra­
nicznego, w tym zwłaszcza 
zwiększenie wpływów z eks­
portu. Gospodarka nasza zo­
stała w minionym siedmiole­
ciu gruntownie unowocześnio­
na. Podstawową część zatrud­
nionych stanowią pracownicy 
z dobrym przygotowaniem i wy 
sokimi kwalifikacjami. Istnie­
ją więc potencjalne warunki 
dla rozwoju produkcji nowo­
czesnej, i wysokiej jakości.

Równocześnie trzeba pogłę­
bić racjonalizację importu. 
Uczyniliśmy w roku bieżącym 
krok w tym kierunku; w roku 
przyszłym trzeba pójść dalej. 
Preferencyjnie traktować nale 
ży import surowców i dostaw 
kooperacyjnych; od nich zależy 
bowiem rytmiczność'produkcji.

Przygotowany przez rząd 
plan na rok 1978 jest planem 
realhvm; uwzględnia nasze moż 
liwości, chociaż nie zaspokaja

Dwoje polskich 
skrzypków 

'Dokończenie ze str. I’ 
kowo w piątek grać będzie ich 
troje. Zaprezentują się kolej­
no: Polka Anna Wódka i Ame 
rykanin Peter A. Zazofsjcy 
(środa), przedstawiciele ZSRR 
— Wadim Bro-dskij i Zachar 
Bron (czwartek), Japonka Asa 
Konishi, Austriak Hiro Kuro- 
saki, Francuz Charles Andre 
Linale (piątek) oraz poznaniak 
Piotr Milewski i Japonka 
Keiko Mizuno (sobota).

O podziale nagród — laurea 
tów poznamy z soboty na nie­
dzielę — zadecyduje łączna 
średnia nota ze wszystkich 
trzech etapów.

‘ *
Na ostatnie dni konkursu zapo­

wiedział przyjazd (bezpośrednio z 
występów we Włoszech) zdobyw­
ca I nagrody na IX Konkursie Cho 
ninowskim — Krystian Zimerman. 
W Poznaniu dojdzie więc najipraw 
dopodobniej do prywatnego, zgo­
ła niezaplanowanego spotkania lau 
reatów dwóch głównych nagród 
wspomnianego konkursu, bowiem 
—jako akompaniatorka — prżeby 
wa już tutaj nianistka radziecka 
Dina .Toffie, zdobywczyni n miej­
sca. (wig)

□ □NOSZĄ
O W miejscowości Osiny gm, 

Kępno (woj. kaliskie) 33-letni 
motorowerzysta wpadł na drzewo 
odnosząc ogólne obrażenia i od­
wieziony został do szpitala w 
Kepnie.

$ Na ulicy Wrocławskiej w Ka­
liszu kierowca „Trabanta” nie za 
chował na śliskiej nawierzchni 
ostrożności i doprowadził do wy­
wrotki. Pasażerka została ranna 
i przebywa w szpitalu, (t) 

wszystkich zgłoszonych po­
trzeb. Jego wykonanie zależeć 
będzie od nas wszystkich, od 
poparcia klasy robotniczej i 
całego społeczeństwa. Kluczo­
wą sprawą jest zwiększenie 
efektywności działania.

Oczekujemy inicjatywy nie 
w zwiększaniu nacisku na do­
datkowe inwestycje, na dodat 
kowy import, lecz przede wszy 
stkim w bardziej efektywnym 
wykorzystaniu istniejących 
środków. Dotyczy to nie tylko 
inwestycji i importu lecz także 
zatrudnienia, płac, surowców7 i 
materiałów, energii. Niezbędne 
jest lepsze wykorzystanie cza 
su pracy ludzi i maszyn, lep­
sza gospodarka środkami pro­
dukcji, bardziej zdecydowane 
działanie na rzecz podniesie­
nia jakości wyrobów, która 
pozostaje w7 tyle za postępem 
technicznym i technologicznym.

Zadania planu na rok 1978 
muszą być przez wszystkich 
traktowane jako zadania bez­
względnie obowiązujące. Sto­
pień napięcia zadań nie pozwą 
la na jakiekolwiek odchylenia.

Chodzi także o politycznie 
słuszne i ekonomicznie uzasad 
monę przełożenie zadań planu 
na język praktycznych działań, 
z uwzględnieniem nowych 
u-warunkowań.

Należy konsekwentnie dos­
konalić mechanizmy funkcjo­
nowania gospodarki. Wiele 
już dokonaliśmy na tym polu. 
Uważamy, że przyjęty kieru­
nek modyfikacji systemu eko­
nomiczno-finansowego jest pra 
widłowy, sprzyja realizacji po­
stawionych zadań.

W styczniu 1978 r. obradować 
będzie II Krajowa Konferen­
cja PZPR. Będzie to doniosłe 
wydarzenie w życiu partiii i 
narodu. Dokonamy bilansu na 
szych osiągnięć i możliwości w 
zaspokajaniu potrzeb ludzi pra 
cv i całego społeczeństwa. 
Określimy kierunki o<raz meto 
dv pobudzania i organizowania 
aktywności produkcyjnej na 
rzecz pełnego osiągnięcia ce­
lów społecznych i wykonania 
zadań gospodarczych. nakreślo 
nych uchwała VII Zjazdu na 
lata 1976 — 1980. (PAP)

F. J. Strauss w Chile
Przewodniczący CSU, F. J. 

Strauss, który przybył w końcu 
ubiegłego tygodnia do Chile, by 
wziąć udział w obchodach 125 ro 
cznicy przybycia pierwszych osied 
leńców niemieckich do tego kraju. 
— wygłasza liczne przemówienia, 
usprawiedliwiające reżim chilijski.

Wielka Brytania ■

Petrofunty pomogą przełamać 
kryzys gospodarczy?

Rozpoczyna się batalia o 
sposób wykorzystania docho­
dów z ropy naftowej, które 
stwarzają Wielkiej Brytanii 
szansę przełamania długolrwa 
lego kryzysu gospodarczego. 
W. Brytania, która od Mku- 
nastu lait niedostrzegalnie, a 
od kilku — wyraźnie podupa­
da gospodarczo, potrzebuje w 

' celu zahamowania tego proce 
su generalnych decyziji mede- 
Icwych.

W poniedziałek rząd rozpo­
czął dyskusję na ten temat z 
kierowniatiwem związków za­
wodowych, a jej podstawą jest 
projekt opracowany przez 
dwóch polityków najbardziej 
zainteresowanych problemami 
naftowymi — ministra finan­
sów, Denisa Heaileya i mini­
stra d/s energetyki,, Anthony 
Wedigwood Benna. Rząd zre­
zygnował z lansowanej wcześ 
niej koncepcji przeprowadze­
nia szerokiej dyskusji publicz 
nej na temat spożytkowania 
funduszów naftowych i przy­

Przyjęcie projektu planu 
i budżetu na rok 1978

Dokończenie ze str. 1 
turalnych w produkcji prze­
mysłowej. Ma ona zwiększyć 
się o około 6,3 procenta. Zmia 
ny polegać będą na szybszym 
tempie wzrostu produkcji na 
rynek i eksport, przy zmniej­
szeniu produkcji na cele inw7e 
stycyjne, a jednocześnie na lep 
szym dostosowaniu struktury 
asortymentowej do potrzeb od 
biorców.

Plan silnie uwypukla te 
wszystkie sprawy, które doty 
czą sfery handlu zagraniczne 
go. Zakłada on wzrost ekspor 
tu — o około 10,3 procenta. 
Przewiduje się dalszą racjona 
lizację importu, który ma się 
zwiększyć o około 3,9 procen­
ta.

Założono zmniejszenie obcią 
żenią dochodu narodowego na 
kładami inwestycyjnymi oraz 
nadanie odpowiedniego priory 
tetu budownictwu mieszkania 
wemu i gospodarce żywnościo 
wej. Dążyć się będzie do zwę 
żenią frontu inwestycyjnego 
przez zmniejszenie liczby nowo 
rozpoczynanych obiektów, przy 
równoczesnym zapewnieniu 
wzrostu efektów rzeczowych.

Przewiduje się, iż w przy­
szłym roku dochód narodowy 
wytworzony, stanowiący ma­
terialną podstawę podnoszenia 
poziomu życia społeczeństwa 
oraz rozwoju bazy materialnej 
gospodarki, powinien wzros­
nąć w porównandu z poziomem 
uzyskanym w roku bieżącym 
o około 5,4 procent, przy czym 
dochód narodowy d.o podziału 
o około 3,4 procenta.

Rada Ministrów omawiając 
w teku obszernej dyskusji pro 
jelkty przyszłorocznego planu 
i budżetu skupiła uwagę na 
przesłankach, które warunku 
ją dobrą realizację zadań sfor 
mułowatnych w obu dokumen 
tadh. Podkreślono konieczność 
podjęcia na wszystkich szczeb 
lach zarządzania i we wszyst­

NRD doskonali ochronę środowiska
Jak stwierdził minister do 

spraw ochrony środowiska i 
gospodarki wodnej NRD, dr 
Hans Reichełt, w bieżącym 
planie pięcioletnim odpływ 
ścieków z dzielnic mieszka,nio 
wych i obszarów rolniczych w
NRD zwiększy się o 17 oro- 
cent, zaś odpływ z zakładów 
przemysłowych — o 11 pro­
cent. Odpowiednie resorty 
państwowe przystąpiły do bu­
dowy nowych urządzeń oczy­
szczających. a także racjonali­
zują i rozbudowują już istnie­
jące.

Jedno z tak^h właśnie wrzą 
dzeń o -przepustowości 35 000

stąpił do analizowania tej. 
kwestii w wąskim gronie eks 
perto w. Jest to bowiem zapal 
ny problem polityczny, do któ 
rego Partia Pracy i konserwa 
tyści mają podejście odmienne 
i rząd obawia się, że rozpoczę 
ciem publicznej dyskusji osła 
biłby swą pozycję w rozważa 
niach na -temat przyszłości W. 
Brytanii.

Projekt przedstawia kilka 
wariantów wykorzystania pe_ 
trofuntów. Mimo że dochody 
z ropy będą znaczne, rząd o- 
strzega, iż wystarczy ich tyl­
ko na sfinansowanie dwóch 
strategicznych programów dzia 
łania, bowiem rozdrobnienie 
petrofuntów osłabi szanse oży 
wienia gospodarczego, które 
Wielkiej Brytanii jest pitnie 
potrzebne.

Wśród naopiUniejszych spraw 
na pierwszym miejscu wymię 
nia się konieczność spłaty za 
dłużeń zaigran-icznvćh. Wv.no- 
szą one obecnie 22 mlj fun­
tów. (PAP)

kich przedsiębiorstwach wszech 
stronnych i skutecznych dzia 
łań na rzecz wzrostu społecz­
nej efektywności gospodarowa 
nia.

Stwierdzono, że realizacja ce 
lów i zadań planu w 1978r. wy 
maga zdyscyplinowanego wy­
konania przyjętych ustaleń. 
Możliwości przekraczania za­
dań planu, jakie powstaną w 
następstwie pogłębionego ma­
newru gospodarczego i związa 
nych z nim zmian w struktu­
rze produkcji i inwestycji, jak 
też w wyniku ujawnienia re­
zerw w gospodarce powinny 
być skierowane wyłącznie na 
wzmocnienie równowagi płat­
niczej i rynkowej.

W czasie posiedzenia zabrał 
głos I sekretarz KC PZPR Ed 
ward Gierek. Omówił on pod­
stawowe treści i uwarunkowa 
nia planu oraz kierunki i spo 
soby wcielania w życie wyni­
kających z niego węzłowych 
zadań.

Przemawiając na zakończe­
nie obrad premier Piotr Jaro­
szewicz podkreślił, że obecność 
na posiedzeniu I sekretarza 
KC PZPR jest kolejnym dowo 
dem stałej pomocy okazywa­
nej Radzie Ministrów przez 
Biuro Polityczne i Komitet Cen 
tralny partii. Premier zwrócił 
się do członków Rady Mini­
strów i centralnego aktywu ad 
ministracyjnego o jeszcze więk 
sza inicjatywę, o dalszą inten­
syfikację działań, służących 
dobremu wykonaniu zadań, ja 
kie stawiamy sobie na trzeci 
rok realizacji programu VII 
Zjazdu PZPR i planu pięciolet 
niego, na rok który rozpocz- 
nie się obradami II Krajowej 
Konferencji PZPR.

Rada Ministrów przyjęła 
przedstawione projekty Naro­
dowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego i budżetu państwa 
na 1978 rok. W najbliższych 
dniach rząd skieruje oba doku 
mentv do Sejmu PRL (PAP) 

metrów sześciennych dziennie, 
uruchomiono w tych dniach 
w Neubrandenburgu. Budowa 
jego była niezbędna, gdyż w 
roku 1990 liczba mieszkańców 
miasta zwiększy się z 70 000 
do 100 000, rozwinie się znacz­
nie przemysł, już dzisiaj bar-< 
dzo rozbudowany, a co za tym 
idzie zwiększy ilość ścieków 
przemysłowych. Urządzenie 
oczyszczające wybudowane w 
roku 1963 jest już niewystar­
czające dla odprowadzania 
ścieków bez szkody dla śro­
dowiska naturalnego. Wybu­
dowano więc nowe urządze­
nie, przy czyim dotychczaso­
we funkcjonuje nadal. (PAP)

M. Soares w Hiszpanii

Dmiaj podpisanie 
układu o przyjaźni

Premier Po-rtugalii Mario 
Soares przybył w poniedzia­
łek z 48-godzinną wizytą ofi­
cjalną do Madrytu. Głównym 
celem jego wizyty jest podpi­
sanie portiugalsko-hiszpańskie 
go układu o przyjaźni i współ 
pracy.

Nowy układ za-stąoi tzw. 
pakt iberyjski, zawarty w ro­
ku 1939 przez ówczesnych d.vk 
tatorów obu krajów. (PAP)
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PŁACI'! I AWANSE LUDZIE I WYDARZENIA

Rozmowa z doc. Mieczysławem Kabajem 
wicedyrektorem Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych

W pana publikacjach kon­
sekwentnie powtarza się 
sugestia aby na system 

płac spojrzeć od strony ludzi 
— ich dążeń do dobrej roboty, 
karier 1 perspektyw dalszego 
rozwoju zawodowego. Dlacze­
go w obecnych rozwiązaniach 
systemowych nie zawsze znaj­
duje ona odpowiednie od­
zwierciedlenie?

— Dotychczasowe płacowe 
mierniki oracv zbyt preferują 
zadania ilościowe — wzrost 
produkcji, wykonanie lub prze 
kroczenie norm. Główny pro­
blem polega wiec na tym. jak 
zwiększyć rangę czynników ja 
kościowych w ocenie oracv ze 
snołów i poszczególnych ludzi. 
Chodzi nrzy tvm nie o to. aby 
zwiększyć dążenie -pracowni­
ków do zdobywania coraz wyż 
szych kwalifikacji, formal­
nych tytułów, stopni czy sta­
nowisk. ale o to. aby nadać 
znacznie wyższa rangę soołecz 
na doskonaleniu faktycznych 
umiejętności niezbędnych przy 
wykonywanej nracy. a nawet 
o dążenie do mistrzostwa na 
zajmowanym stanowisku. Wv 
maga to zmiany, utrwalonej 
przez lata, tradycyjnej hierar 
chii wartości — bardziej trze­
ba cenić ludzi za wykonywa­
na orace. a nie za to. jakie pia 
stuja stanowisko. Konieczne 
są zatem i zmiany systemowe 
— stopniowe i rozważne — i 
znacznie bardziej umńejetne. 
elastyczne posługiwanie sie 
mi instrumentami placowymi 
jakie istnieją.

— Dyrektorzy i kierownicy 
często mówią, że noża pracow 
pikami wynagradzanymi w 
akordzie, możliwości honoro­
wania dobrej roboty są nader 
ograniczone...

— ...co wcale nie znaczy, że 
umiejętnie korzystają z tvch 
środków różnicowania zarob­
ków pracowników, jakie za­
warte sa w obecnych tabelach 
i grunach zaszeregowań. Pa­
miętajmy. że w ostatnich la­
tach. równolegle z podniesie­
niem poziomu nłac. podjęty 
został głębszy oroces ich po­
rządkowania. Wyeliminowano 
■wiele antybodźców tkwiących 
w samych zasadach wynagra­
dzania. zniesiono podatek od 
wmagrodzeń, zwiększono mo­
żliwości awansu, ujednolicono 
•tabele płac, które stały się bar 
dziej nroste i czytelne.

Punktem wyjścia naszej roz 
mowy bvłv odczucia, oceny, 
dążenia płacowe i awansowe 
pracowników. Otóż zawsze 
oceniamy siebie samych — i 
to jak inni nas oceniają —■ 
•przede wszystkim na tle naj­
bliższego otoczenia — kolegów 
z tego samego wydziału, z są­
siednich komórek. Ten punkt 
odniesienia jest dla pracowni­
ka najistotniejszy. Nawet na i 
lepszy system płac może bvć 
w praktyce nieprzydatny, je­
żeli brak jasnych i jawnych 
reguł jego stosowania, jeżeli 
ustalone reguły nie sa prze­
strzegane lub występują przy­

padki kumoterstwa i stronni­
czości przy zaszeregowanlach, 
premiach i awansach. Żaden 
system płac nie spełni swoich 
funkcji, jeśli ludzie widzą, że 
— nawet w pojedynczych 
przypadkach — o wyższych za 
robkach i innych honorach de 
cyduje nie praca, a jakieś 
względy pozamerytoryczne — 
układy, „chody”, poparcie z 
boku. Są to niezwykle ważne 
sprawy, których nie można 
całkowicie uregulować central 
nie i „systemowo”.

— Rozumując dalej — na­
wet najmniejszą kwotę można 
podzielić sprawiedliwie ku za 
dowoleniu ludzi i odwrotnie — 
wywołać tym podziałem wie­
le niezadowolenia. A może — 
jak sie to potocznie mówi: gdy 
w gre wchodzą pieniądze, tara 
zawsze znajdą się pokrzyw­
dzeni?

— To stereotyp — fałszywy 
jak wiele obiegowych opinii. 
Skala motywacji, stwarzanej 
przez płace, może być różna, 
od bardzo wysokiej do bardzo 
niskiej. Pewne jednak, że waż 
na częścią składową batalii o 
jakość jest zwiększenie siły 
motywacyjnej płac, czyli do­
prowadzenie do tego. abv kaź 
dy pracownik dostrzegał wy­
raźny związek miedzy swym 
wysiłkiem, kwalifikacjami a 
wynagrodzeniem i aby był 
przekonav. że jeśli będz;e prą 
cował lepiej i wydajniej — 
może liczvć na awans.

— Związku tego pracowmk 
czesto nie widzi i to chyba 
między innymi dlatego, że 
przyzwyczaił się do global­
nych regulacji. wynikających 
z odgómvch decyzji, niezależ­
nych od indywidualnych sta­
rań i zasług?

— Związane z tym nasta­
wienie powinno ulegać zmia­
nie. Powinno się dążyć do sto-- 
pniowego wprowadzania pros­
tej. choć bardzo trudnej w rea 
lizaćji zasady, że awans i pod 
wvżkę otrzymuje sie na pod­
stawie indywidualnej oceny 
pracy, zgodnie ze wzrostem 
wydajności i kwalifikacji, a 
nie wtedy, gdy zakład zyskał 
fundusze lub zgodę na wpro­
wadzanie nowych, wyższych 
stawek. Jak jednak osiągnąć 
te niezbędna z punktu widze­
nia podniesienia jakości, dale­
ko posuniętą indywidualizację 
płacy i awansu? Nasz instytut 
pracuje właśnie nad progra­
mem w tvm zakresie.

— W jakim więc kierunku 
— w świetle naukowych pro­
pozycji — powinno się dosko­
nalić nasz system płac?

Punktem wyjścia niech bedz’e 
przykład praktyczny. Podwyż 
ka rzędu 300—400 złotycłi mię 
siecznie pozornie może wyda­
wać się niewielka. Nabiera 
cna jednak znaczenia, jako za­
chęta do lepszej roboty — pod 
warunkiem^ wmontowania., jej 
w cały system, umożliwiający 
regularne przeszeregowania, w 
perspektywie czasu. Wycho­
dzimy z założenia, że prawi­

dłowy system płac i awansów 
powinien być tak skonstruo­
wany, aby stwarzał jasna per 
spektywę kariery zawodowej 
w okresie co najmniej 10—15 
lat, określając warunki osiąg­
nięcia zawodowego sukcesu i 
satysfakcji. Potrzebne jest tu 
zatem wypracowanie jasnych 
reguł i kryteriów przeszerego­
wań w zakładach pracy. Wy­
maga to także większej inte­
gracji polityki płac z polityka 
kadrową i doskonaleniem pra- 
cown ików.

— Przymierzając te propo­
zycje do obecnych tabel płac, 
na czym ma polegać sens pro­
ponowanych zmian?

— Większość naszych tabel 
daje przywilej tz-w. awansowi 
pionowemu, polegającemu na 
zajmowaniu przez pracownika 
wyższego hierarchicznie sta­
nowiska. Jedvnie niektóre ta­
bele uwzględniają tzw. system 
widełkowy, ustalający zróżni­
cowane stawki płacowe dla 
poszczególnych grup. Mówiąc 
inaczej — referent, sekretar­
ka, czy technik z reguły szyb­
ko osiągają nułaio płacowy i 
automatycznie ich awans na 
danym stanowisku dobiega 
kresu. Stad rodzi sie na przy­
kład znana tendencja do 
awansowania na wyższe sta­
nowisko. do mnożenia funkcji 
kierowniczych — w istocie 
zbędnych — lecz umożliwiają/^ 
cych uzyskanie wyższego wy- 
nagrodzetnia. Inne, równoległe 
zjawisko — ludzie. abv zdo­
być wyższe wynagrodzenie sta 
rąia się często o zdobycie ja­
kiejkolwiek funkcji, nie stara 
ja sie natomiast w równym 
stopniu o sprawne wywiąza­
nie się z diołtycshcziaeowych za­
dań.

— Czy modyfikacja zasad 
wynagradzania ustabilizowa­
łaby w pełni politykę płac na 
szczeblu przedsiębiorstw i za­
kładów pracy? Bo. .jak rozu­
miem. chodzi głównie o jej 
stabilizację...

— Tak — jest, ale przede 
wszystkim o to. aby każdv za­
kład pracy miał kilkuletni 
nrogratm awansowania łudzi, 
Program, który dawałby per­
spektywę awansu twn. którzy 
wiaża swoja przyszłość i karie 
re z obecnym miejscem pracy. 
Zbyt czesto jeszcze uzyskuje 
s:e awans drogą zmiany za­
kładu pracy, co jest źródłem 
nadmiernej fluktuacji kadr, 
obniżenia jakości pracy i spo- 
łeczne-yo niezadowolenia.

— Można zatem podsumo­
wać Pańskie uwagi słowami z 
przejawienia tow. K Gierka 
na IX Plenum KO PZPR: 
„Szczególne znaczenie ma kon 
sekwentne przestrzeganie za­
sad sprawiedliwości w prak­
tycznym realizowaniu polity­
ki kadrowej i płacowej”. Dzię 
kuje panu dyrektorowi za roz 
mowę.

R odmawiała"
BOŻENA PAPIERNIK

Przebywający od wczoraj 
z oficjalną wizytą w Poi 
sce Helmut Schmidt jest 

kanclerzem Republiki Federal 
nej Niemiec od 16 maja 1974 
roku, drugim po Widły Brand 
cie socjaldemokratą na tym 
urzędzie. W strukturze wła­
dzy politycznej RFN kanclerz 
federalny sprawuje bardzo 
ważną rolę; określa politykę 
rządu, a jego w tej mierze wy 
tyczne są wiążące dla minist­
rów. Podobnie jak jego po­
przednik, także Helmut Schmidt 
stoi na czele .rządu koalicyj­
nego dwóch partii — Socjal­
demokratycznej Partii Nie­
miec (SPD) i Wclnej Partii 
Demokratycznej (FDP).

Helmut Schmidt ma 58 lat, u- 
rodził się 23 grudnia 1918 w 
Hamburgu. Jest żonaty; jego 
małżonka Hannelore Schmidt 
"kończyła śtudtia pedagogiczne, 
do reku 1967 przez dwadzieś­
cia siedem lat pracowała w 
zawodzie nauczycielskim; pań 
stwo Schmidt mają jedno dzie 
oko, córkę Suss-ane, która przy 
gotowuje obecnie pracę dok­
torską.

Po zdaniu matury w 1937 ro 
ku Helmut Schmidt powołany 
został do obowiązkowej służ­
by pracy, następnie służył w 
wojsku; był porucznikiem, sze 
fem baterii. Przebywał w obo 
zie jenieckim, z którego zwol­
niony został latem 1945. W 
tymże roku rozpoczął studia 
na uniwersytecie w Hambur­
gu. dyplom ekonomisty uzys­
kał w 1949.

Swą działalność w SDP roz 
począł w 1946 rdku, kiedy z o 
stał 'członkiem partii socjal­
demokratycznej, przy czym w 
latach 1947—48 przewodniczył 
Ni em i eck i emu S ocj ahsft yczne- 
mu Związkowi Studentów. Po 
studiach pracował w swoim 
rodzinnym mieście — Haimfour 
gu, gdzie najpierw był refe­
rentem ! kierownikiem oddzia 
łui. a później kierownikiem 
Biura do spraw Komunikacji 

Muzyka Zawsze blisko Wieniawskiego
Znane są już wyniki n etapu konkursu mło­

dych skrzypków. Dziś — rozpoczynają się 
finałowe koncerty najlepszych, a wśród 

nich — 18-letaiego Piotra Milewski ego z Pozna­
nia. W programie III etapu usłyszymy w jego wy­
konaniu Koncert fis-moll op. 14 H. Wieniawskie­
go oraz S. Prokofiewa Koncert D-dur nr 1 op. 19. 
Z niecierpliwością oczekujemy na ten występ i 
obcięlibyśmy, by Milewski zachował do końca 
swój psychiczny spokój i przemyślany dystans 
do konkursowej rywalizacji. Opanowanie tego 
młodego przecież artysty wyraźnie przebija w je­
go sposobie gry. I tak np. szczególnie zachwycił 
słuchaczy w I! etapie Adagiem z Koncertu G-dur 
(KV 216) W. A. Mozarta. Była to muzyka może 
trochę obiektywna, lecz głęboka, o logicznej bu­
dowie fraz oraz skupiona i piękna brzmieniowo.

Do grupy laureatów zakwalifikowała się też ca­
ła 3-osobowa ekipa ze Związku Radzieckiego. Po 
II etapie ich siły jakby wyrównały się. Michaiła 
Wajmana — bardzo utalentowanego skrzypka za­
wiodły chyba nerwy, co natychmiast ujawniły błę­
dy intonacyjne wyraźne w przejrzystej melodyce 
Mozarta. Wysoką formę zachowuje bardzo doj­
rzały artystycznie Wadim Brodskij. Jest z natu­
ry sprawny technicznie, co ułatwia mu ekspono­
wanie wszelkich barw emocjonalnych, wystarczy 
przypomnieć w jego wykonaniu VI Scnytę na

skrzypce solo E. Ysaye'a. Koncepcja wykonaw­
cza tego dzieła pokazała umiejętność bardzo 
ekspresyjnego, bogatego i pełnego brzmieniowa 
muzykowania. Dużą niespodziankę sprawił rów­
nież Zachar Bron grający mniejszym dźwiękiem 
niż Brodskij, a przy tym niemniej dojrzale i cie­
kawie.

W przypuszczalnych obliczeniach obserwato­
rów wysoką lokatę zajął dość kontrowersyjny Pe-- 
ter Zazofsky. Jego propozycje wykonawcze wy- 
oikoją przede wszystkim z ogromnego, wrodzo­
nego talentu muzycznego. Gra on dynamicznie i 
błyskotliwie, wplatając wiele efektownych 
niuansów wyrazowych (II Sonata na skrzypce i 
fortepian S. Prokofiewa).

Zwartą i mocną grupę stanowią także Japoń­
czycy, których w finale znalazło się czterech wra^ 
z Hiro Kurasaki, który reprezentuje Austrię. Owa­
cję wywołał występ Kazuhiko Sawy. Gra on tro­
chę inaczej niż jego rodacy. Jest bardzo swoą 
bodny i doskonałe naw:qzuje kontakt z odbiorcą. 
Jego gra interesuje różnorodnością nastrojów 
spojonych jednym typem silnej emocji.

Kazuhiko Sawa wystąpi właśnie dziś, fj. w 
pierwszym dniu przesłuchań HI etanu. Wieczo­
rem usłyszymy też przedstawiciela Kraju Rad —* 
Michaiła Wajmana.

MAŁGORZATA BŁOCH

w tamtejszym Urzędzie Go- 
spodabki i Komunikacji. W 1953 
reku po raz pierwszy został 
posłem do Bundestagu, w któ 
rym zasiada do dzisiaj, poza 
przerwą w latach 1961—65, 
kiedy zrzekł się mandatu, by 
pełń ić ob o w i ą zk i sen ator a 
spraw wewnętrznych wolnego 
hanzeatyckiego miasta Hambur 
ga,, mającego prawa kraju 
związkowego. Tutaj właśnie 
wyróżnił się zdolnościami or­
ganizacyjnymi pedczas kata-

HELMUT

SCHMIDT
strof-ałnej powodzi w lutym 
1962.

Od powrotu do Bundestagu 
rozpoczęła się kariera polity­
czna Helmuta Schmidta na 
szczeblu federalnym. W 1967 
na dwa lata został przewodni 
czącym frakcji poselskiej SPD, 
będącej wówczas partią współ 
rządzącą w koalicji z CDU/CSU. 
W 1968 roku wybrano go za­
stępcą przewodniczącego par­

tii, którą to funkcję powierzo 
no mu także na tegorocznym 
zjeżdzie SPD.

Od objęcia rządów w RFN 
przez koalicję socjal-lliberalną, 
Helmut Schmidt nńaprzerwa- 
nie zasiada w rządzie federal­
nym. Najpierw przez trzy la­
ta był ministrem obrony, póź 
niej kiedy w 1972 roku roz­
stał się z socjaldemokratami 
profesor Karl Schiller, po nim 
objął kierownictwo minister- 
stwem gospodarki i finansów, 
a w drugim rządzie WiRy 
Brandta był ministrem finan 
sów. Potem sam stanął na cze 
le rządu; kanclerzem federal­
nym został ponownie 15 gru­
dnia 1976 ,po kolejnych zwy­
cięskich dla koalicjj SPD/FDP 
wyborach.

Jako kanclerz federalny Hel 
muf Schmidt składa wizytę w 
Polsce po raz pierwszy. Jest 
to jednak na tym stanowisku 
jego trzecie spotkanie z przy­
wódcami polskimi. Pierwsze 
odbyło się 1 sierpnia 1975 w 
Helsinkach po podpisaniu Aktu 
Końcowego Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, kiedy to osiągnięto 
porozumienia ważkie dila prze 
biegu normalizacji między Pol 
ską a. RFN; drugie — w dniach’ 
zeszłorocznej pierwszej oficial 
nei wizyty Edwarda Gierka 
w RFN (8—12 czerwca).

W przededniu przybycia do 
Polski' z oficjąfną rewizytą 
kanclerz federalny Helmut 
Schmidt dał wyraiz wadze, ja 
ką rząd- Repuibllilki. Federalnej 
przywiązuije do stosunków z 
Polską. W przemówieniu na 
zieździe SPD wypowiedział 
się za kontynuowaniem noli- 
tuki odprężenia, między Wsche 
dem a Zachodem, które nar­
wał „zadbaniem stulecią”, a nai 
tym tle podkreślił znaczenie 
polityczne i moralne osiągnię 
eta dobrych stosunków z na- 
szyrn krajem.

TKACZ '

Wartość towarów sprzeda­
wanych za granicę z 
Wielkopolski wzrasta; 

w bieżącym roku odbiorcy za 
graniczni zakupią od produ­
centów z województw kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskie­
go wyroby za 2,5 miliarda zło­
tych dewizowych. Taki jest 
plan.

Poszczególne województwa 
mają w tym zamierzeniu róż­
ny udział.Poznańskie sprzeda 
ponad połowę wszystkich eks 
portowanych z Wielkopolski 
wyrobów, bo za kwotę 1,33 
mid złotych, a na Leszczyń­
skie przypada na przykład wy 
wóz wartości 109 min zł de­
wizowych. Całv tegoroczny 
eksport z Wielkopolski ma 
■wzrosnąć o 29 min zł dew. w 
porównaniu do ubr.

Czy zadanie to zostanie zrea 
lizowane? Wydaje się, iż jest 
to przedsięwzięcie realne. Jed 
nak analiza sytuacji w po­
szczególnych województwach 
wykazuje, iż w produkcji eks 
portowej występuje sporo na­
pięć.
' Na przykład w Pilskiem, 
gdzie opóźnienia w eksporcie 

nastąpiły już z początkiem ro­
ku, obecnie odrabia się zale­
głości. Przyczyną opóźnień naj 
częściej była mała produkcja, 
brak dyspozycji wysyłkowych, 
trudności w ekspediowaniu 
wyprodukowanych wyrobów, 
a także nieterminowy i nie­
kompletny spływ surowców i 
materiałów oraz dostaw koope 
racyjnych.

Dobrze przebiega produkcja 
eksportowa w Pomorskich Za 
kładach Przemysłu Wełniane­
go w Okonku, Zakładach Płyt 
Pilśniowych w Czarnkowie, 
Fabryce Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego „Spo- 
masz” we Wronkach.

W Leszczyńskiem 9,2 pro­
cent całej wartości produkcji 
przedsiębiorstw przemysło­
wych i rolniczych przeznaczo­
na jest na eksport. W roku 
bieżącym eksport nie wyka­
zuje dynamiki. Powód: 
konieczność ograniczenia eks­
portu przez Cukrownie Lesz­
czyńskie.

Również zaawansowanie 
rocznego wojewódzkiego pla­
nu mogłoby budzić niepokój, 
gdyby nie fakt, że dużą częśc 
sprzedawanych za granicę pro 
duktów stanowią przetwory

Wielkopolska dla eksportu

Jakość - atut na zagranicznym rynku
owocowo-warzywne, wytwa­
rzane sezonowo, tylko w dru­
giej połowie roku. Czołowymi 
eksporterami artykułów żyw­
nościowych są przetwórnie 
m. in. Owocowowo-Warzywne 
w Pudliszkach i Kościanie, 

Mleczarnia w Kościanie, Woje 
wódzka Spółdzielnia Ogrodni 
czo-Pszczelarska i Rzeźnia 
Końska w Rawiczu.

Na eksport przeznaczają 
część swojej produkcji rów­
nież fabryki przemysłu me­
talowego i chemicznego: Lesz­
czyńska Fabryka Pomp, „Me­
ta Ichem” w Kościanie (zbior­
nik do paliw oraz meble labo­
ratoryjne), „Metalplast” w 
Lesznie (zamki patentowe i 
okucia budowlane), Zakłady 
Produkcji Sprzętu i Urządzeń 
Drobiarskich w Gostyniu (w 
kooperacji z firmami holender 
skimi produkują hale wylę­
gowe dla kurcząt i innego 
ptactwa), Huta Szkła w Go­

styniu (słoje). Do grona eks­
porterów dołączyła Spółdziel­
nia Pracy w „Elwag” w Lesz­
nie.

Lepsza sytuacja jest w Ko- 
nińskiem, gdzie zakłady prze­
mysłowe w ciągu 3 kwartałów 
wykonały 72,8 procent roczne 
go planu. Najlepsze wyniki 
osiągnęła turkowska „Miran­
da” i Spółdzielnia Pracy In­
walidów „Przyjaźń” w Słup­
cy. Kilka zakładów nie wyko­
nało planów wartości ekspor­
tu, co wiązało się przede wszy 
stkim z trudnościami w uzy­
skaniu wystarczających ilości 
surowców (np. Spółdzielnia 
Pracy „Turkowianka”), czy 
podzespołów dostarczanych 
przez innych producentów; ta 
przyczyna zaważyła na ma­
łym zaawansowaniu planu eks 
portu kolskiego „Zrembu ’.

Mimo tych kłopotów ocenia 
się, że ostatnie miesiące bie­

żącego roku poprawią w wie­
lu zakładach realizację zadań 
eksportowych. Trzeba dodać, 
że wartość eksportu z woje­
wództwa konińskiego cechuje 
w tym roku duża dynamika: 
ma on wynieść 18,4 procent w 
stosunku do roku ubiegłego.

W województwie kaliskim w 
ciągu 3 minionych kwarta­
łów br. na eksport przeznaczo 
no 13,7 procent wyprodukową 
nych przez przemysł wyro­
bów. Jest to o 0,5 procent 
mniej niż w podobnym okre­
sie roku ubiegłego. O ile na 
przykład przemysł tego woje­
wództwa ,wytwarzający liczne 
wyroby rynkowe, wykonał w 
tym czasie swoje zadania dla 
c-dbiorców krajowych w 105,8 
procent to na cele eksportowe 
tylko w 95,4 procentach. Wy­
nika to z zadań przemysłu lek 
kiego, który przede wszyst­
kim musi dbać o rynek kra­
jowy.

Na mniej więcej tym sa­
mym poziomie wykonano za­
dania eksportowe w Poznań^ 
skiem, gdzie na 105 przedsię­
biorstw eksporterów planu 
nie zrealizowano w 42. Jest 
wśród nich m. in. 14 zakła­
dów przemysłu elektromaszy­
nowego i 9 rolno-spożywczego. 
Jednak wartościowo eksport z; 
województwa poznańskiego 
jest o 10 procent wyższy niż 
w roku ubiegłym. Szczególnie 
duży wzrost występuje w prze 
myślę metalowym, elektrotech 
nicznym, chemicznym i drzew 
nym. Niektórzy producenci 
znacznie też poprawili termi­
nowość dostaw i jakość eks­
portowanych wyrobów. Doty-* 
czy to zwłaszcza „Telkom-Te- 
letry”, IICP, „Centry” i Po­
znańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych.

Tę tendencję powinni zau­
ważyć i utrzymać wszyscy 

eksporterzy z Wielkopolski. 
Tylko bowiem towary wyróż-« 
niające się jakością, mogą li­
czyć na powodzenie na ryn­
kach zagranicznych, stanowić 
konkurencję dla uznanych 
światowych firm.

MAREK PRZYBYLSKI
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Odznaczenie Realizacja 34 tematów

M. Su słowa
Wybitny działacz partii ko­

munistycznej, państwa radziec 
kiego i międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC KPZR — Michaił Susłow 
obchodził w niedzielę 75 rocz­
nicę urodzin. Z tej okazji o- 
trzymał on serdeczne życzenia 
od KC KPZR, Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR i Rady 
Ministrów ZSRR.

Za wybitne zasługi dla par­
tii komunistycznej i państwa 
radzieckiego w związku z 75-le 
ciem urodzin M. Susłow został 

odznaczony Orderem Rewolu­
cji Październikowej. (PAP)

Wykorzystanie odpadów 
w produkcji

W Warszawie obradowało 
wczoraj sympozjum naukowo- 
techniczne nt. stanu i perspek 
tyw gospodarki odpadami. Zor 
ganizowane ono zostało przez 
Polski Komitet Naukowo-Tech 
niczny Kształtowania Ochrony 
środowiska NOT.

Specjaliści wielu dziedzin za 
stanawiali się nad ogranicze­
niem ilości odpadów powstają 
cych w trakcie produkcji prze 
myślowej. Problem gospodar­
ki odpadami obejmuje w na­
szym kraju kilkadziesiąt prze 
my słów. (PAP)

Po katastrofie na Maderze

Wzrasta liczba ofiar
Mimo ogromnych starań le­

karzy szpitala w Funchal ma 
leje liczba tych, którzy prze­
żyli tragiczna katastrofę lotni 
czą w Maderze Dyrektor szpi 
tala. Adolfo Brazau. zakomu­
nikował. że spośród 41 przy­
wiezionych do szpitala ofiar ka 
tastrofy żyje 34 rannych, ale 
kilka osób walczy ze śmiercią. 
A więc liczba zabitych pasa­
żerów i członków załogi samo 
lotu Portugalskich Linii Lotni 
czych wzrosła do 130 (r>a 164 
osoby, które znajdowały się 
r.a ookładzie). (PAP)

Ankieta L. Harrisa

Poziom życia w USA 
pogorszył się

Z ankiety rozpisanej przez ame 
rykański Instytut Badania Opinii 
Publicznej Louisa Harrisa wyni­
ka, że coraz większa liczba res^pon 
kentów jest niezadowolona z roz­
woju sytuacji gospodarczej i spo­
łecznej USA. 43 procent Ameryka 
nów uważa, że poziom życia w kra 
ju w ostatnich 10 latach pogor­
szył się wyraźnie. Główną przy­
czyną szerzącego się pesymizmu są 
— wzrost cen, zwiększająca się licz 
ba bezrobotnych, n’eskuteczne po 
sunięcia w dziedzinie ochrony śro 
dowiska naturalnego. (PAP)

Zwycięstwo partii Karamanlisa 

w wyborach powszechnych
Jak wynika z niepełnvch je 

śzcze rezultatów wyborów po­
wszechnych w Grecji, oartia 
premiera Karamanlisa — No­
wa Demokracja zapewniła so­
bie zwycięstwo. uzyskując 
42,37 procent głosów. Wyprze­
dziła ona Panhellenistyczny 
Ruch Socjalistyczny (25 30 
proc, głosów). Unie Centrum 
Demokratycznego (12,97 orocJ. 
Komunistyczna Partie Grecji 
(8.71 proc.). Obóz Narodowy 
(7.6 proc.). Sojusz Sił Postę­
powych i Lewicowych (2.5 
proc.).

Partia rządzącą uzyskała

Tradycje współpracy naukowców PRL i NRD Koszy karki AZS

Robocze kontakty naukow­
ców PRL i NRD mają już po­
nad 20-letnią tradycję. Podpi­
sane w roku ubiegłym porożu 
mienie o współpracy Polskiej 
Akademii Nauk z Akademią 
Nauk NRD na lata 1976—80 u- 
ściśliło cele i formy tych kon­
taktów. W porozumieniu uzgod 
niono wspólną realizację 34 
kompleksów tematycznych. 
Oto główne kierunki podję­
tych prac badawczych: fizyka 
ciała stałego, biologia moleku 
larna i medyczna, cybernety­
ka i techniki obliczeniowe, che 
mia, ochrona i kształtowanie 
środowiska naturalnego oraz 
nauki społeczne.

W programie współdziałania 
akademii nauk obu krajów kła 
dzie się nacisk na większy niż 
dotychczas podział pracy i 
specjalizację, co eliminuje dub 
lowanie badań naukowych i

Prof. dr hab. A. Szemberg o zaopatrzeniu emerytalnym

Kompleksowe przeobrażenia rolnictwa
wiedzi dla PAP prof. drDoniosłość przyjętej 27 oaź 

dziernika br. ustawy o zaopa­
trzeniu emerytalnym i innych 
świadczeniach dla rolników i 
ich rodzin polega przede wszy 
stkim na tym. że rozwiązuje 
ona niezwykle ważny pro­
blem socjalny naszej wsi — 
zanewnia świadczenia emery­
talne starszym rolnikom, któ­
rzy wieloletnim trudem zapra 
cowali na pewny i spokojny 
byt w podeszłym wieku. O wa 
dze tej ustawy świadczy rów­
nież to. że łączy ona snra.w 
socjalne z produkcyjnymi, 
stwarzając tvm samvm wa­
runki do bardziej komplekso­
wych przeobrażeń naszego roi 
nictwa. Na ten właśnie asoekt 
zwraca uwagę w swej wipo-

Prezydium MOD 
obradowało w Paryżu
W stolicy Francji obradowało 

Prezydium Międzynarodowej Or­
ganizacji Dziennikarzy (MOD). 
Powzięto decyzję w sprawie na­
gród MOD na rok bieżący i omó­
wiono inne aktualne sprawy za­
wodu dziennikarskiego.

Nagrodę MOD na rok 1977 otrzy 
mali: Krajowa Federacja Prasy 
Włoskiej (FNSI), kolumbijski pi­
sarz i publicysta Gabriel Garcia 
Marąuez ora.z grupa dziennikarzy 
radiowych Organizacji Ludu A- 
fryki Południowo-Zachodniej
(SWAPO) z Namibii, okupowanej 
przez rasistowskie władze RPA.

Na posiedzeniu prezydium hono 
rowy przewodniczący MOD 
Jean-Maurice Herman i sekretarz 
generalny organizacji Jirzi Kub­
ka zostali odznaczeni wietnamski 

I mi „Orderami Przyjaźni”. (PAP)

więc większość w parlamen­
cie, zdobywając około 180 
mandatów. Jej sukces test 
jednakże znacznie mniejszy 
niż w wyborach w roku 1974. 
kiedy to uzyskała w parla­
mencie 220 miejsc. Bardzo 
zwiększył swój stan wsiada­
nia Panhellenistyczny Ruch 
Socjalistyczny (Pasek). Przy­
puszcza się. że 25,30 procenta 
głosów zapewni jej około 80 
mandatów w pą.rlamencie. W 
ten sposób partia Papandreu 
wysunęła się na pozycję naj­
większego ugrupowania opo­
zycyjnego. (PAP)

Dalsze szczegóły
o działalności CIA

Były współpracownik CIA 
w wywiadzie dla telewizji a- 
merykańskiej podał nowe 
szczegóły „tajnych operacji” 
Centralnej Agencji Wywiadów 
czej USA w Wietnamie Połud 
niowym.

CIA w ścisłej współpracy z 
Pentagonem planowała na po 
czątku lat siedemdziesiątych za 
mach na kilku przywódców 
DRW. (PAP)

wpływa korzystnie na możliwo 
ści praktycznego wdrożenia do 
produkcji wspólnie osiągnię­
tych wyników prac nauko­
wych. W ostatnich latach 
zwiększyła się liczba bezpo­
średnich kontaktów pracowni­
ków naukowych z obu krajów. 
Wymiana naukowców sięga 
dziś wielu tysięcy osób. Ułat­
wia to realizację wspólnych 
przedsięwzięć oraz koncentra­
cję środków materialnych i fi 
nansowych. Placówki nauko­
we obu akademii rozwiązują o- 
kreślone umową fragmenty za 
dań, wykorzystując posiadane 
zaplecze kadrowe i aparaturę.

Zgodnie z zawartymi poro­
zumieniami Polska Akademia 
Nauk i Akademia Nauk NRD 
współdziałają ściśle w między 
narodowych organizacjach nau 
kowych i udzielają sobie wza­
jemnej pomocy. Współdziałają

Anna Szemberg z Instytutu 
Ekonomiki Rolnej.

Wpływ systemu emerytal­
nego na wzrost produkcji rol­
nej zapewnia uzależnienie wy 
sokości emerytury od wielko­
ści produkcji sprzedane] pań­
stwu. Ustawa mówi o tym że 
minimalna wartość sprzedaży 
produktów rolnych z gospo­
darstwa uprawniajaca do 
świadczeń emervtałnych musi 
wynosić 15 000 zł. Jest to wy­
móg bardzo skromny, jeśli 
zważyć, że przeciętna wartość 
produkcji towarowej z 1 gos­
podarstwa wynosi pomad 
70 000 zł (w cenach bieżących 
1975 r.). Tym niemniej część

TELEWIZJA

„Polskie drogi"
Cotygodniową emisję „Polskich 

dróg” poprzedziły zapowiedzi am 
bitnego dzieła oraz zwiastunowe 
zademonstrowani!* pierwszego od­
cinka. Teraz, po obejrzeniu już 
szóstego, półmetkowego aktu, po­
twierdzić można spełnienie żarów 
no zapowiedzi twórców jak i o- 
czekiwań telewidzów. Nie tylko 
zawiązująca intrygę, wrześniowa 
„Misja specjalna” okazała się 
świetna scenariuszowa, reżysersko, 
operatorsko, erą całej plejady czo 
łowych aktorów.

Co wydaje się szczególnie god. 
nego pochwalnego zapisania na­
wet w tej krótkiej nocie? Chyba 
właśnie wierność typowości. Ze­
spolenie pod tym kątem wątków 
fabularnych z tłem historycznym. 
W ten sposób sensacyjnie nabu- 
dowywane losy bohaterów (pozy­
tywnych i negatywnych) ich po­
stawy, znajdują motywację w peł 
ni przekonywającą nawet tych od 
biorców, którzy ze względu na 
swój wiek (a raczej młodość) na 
leżę już do pokoleń szczęśliwszych 
polskich dróg. Niepapierowość bo 
haterów pozwala telewidz.om nie 
dysponującym pamięciowym ar­
chiwum autonsji wczuć się w 
tamtejszą epokę napięć. Ujrzeć 
przez pryzmat świadka realia ka­
taklizmu września, codzienności 
„Generalnego Gubernatorstwa” i 
ziem wcielonych do „Reichu”, po 
znać wpływ wydarzeń poza poi. 
skimi teatrami II wojny świat o-

Echa naszych publikacji

Jest mydło
W reportażu pt. „Pollena” 

narzuca modę na brodę? 
(„Głos” 14 IX br) pisaliśmy o 
występujących często w han­
dlu brakach kremu do golenia. 
Jedną z przyczyn było nagłe 
zwiększenie popytu na ten ko 
smetyk, kiedy z produkcji wy 
cofano mydło do golenia. Po­
tem nawet znaczne zwiększe­
nie produkcji kremu nie za- 
spokajało potrzeb.

Nie wchodząc już w przyczyny 
niesłusznej decyzji o zaprzestaniu 
produkcji mydła, odnotowujemy 
z satysfakcją, że wreszcie produk 
cję tę wznowiono. W’ Zakładzie 
nr 4 w Ostrzeszowie należącym do 
Wrocławskich zakładów Chemii 
Gospodarczej „Poiliena”, część ma 

też przy tworzeniu i organizo 
waniu współpracy międzyna­
rodowych centrów badawczo- 
szkodeniowych akademii nauk 
krajów socjalistycznych dla 
podnoszenia kwalifikacji kadr 
naukowych.

Od wielu lat istnieje i roz­
wija się współpraca między 
wydziałem PAN a Akademią 
Nauk Rolniczych NRD, między 
Polskim Instytutem Spraw 
Międzynarodowych a Instytu­
tem Stosunków Międzynarodo 
wych Niemieckiej Akademii 
Nauk o państwie i prawie. Sci 
śle współpracuje Instytut Za­
chodni w Poznaniu z Instytu­
tem Polityki i Gospodarki Mię 
dzynarodowej NRD. W ści­
słych kontaktach roboczych po 
zostają również Instytut Ba­
dania Współczesnych Proble­
mów Kapitalizmu w Warsza­
wie z Instytutem Państwa i 
Prawa NRD. (PAP) 

gospodarstw nie osiągała do­
tychczas i tej wartości z pro­
dukcji.

Nie należy zapominać o 
tym, że coraz wyższym ©otrze 
bom gospodarki narodowej 
sprostać może tylko rolnic­
two nowoczesne i dynamicz­
ne. Tymczasem co trzecie gos­
podarstwo znajduje się w rę­
kach osób w wieku emerytal­
nym, a wiele z nich nie ma 
następców. Gospodarstwa te 
charakteryzują sie niższym 
poziomem produkcji, znacznie 
słabszą dynamika i mają nie­
wielkie możliwości poora''w. 
Konieczne jest zatem odmło­
dzenie kadrv kierowników go 
spodarstw. (PAP)

wej, ocenić zderzeni* racji prze­
ciwników. W rezultacie lepiej zro 
zumieć tych, którzy w losach Ni­
wińskiego, Kurasia odnajdują od­
bicie swych własnych perypetii. 
A więc i odczuwać dramaty bezsiły 
wobec klęski, wobec zbrodni.„

Sądzę, że ten właśnie serial hę 
dzie więcej znaczył w procesie 
wytwarzania więzi jednolitej pa­
mięci pokoleń, aniżeli mogłyby do 
konać tego filmy dokumentalne.

Dla nas zaś, tylko odnawiają­
cych przy tej okazji pamięć tam. 
tych lat, też nieobojętna jest wier­
ność typowości. Odnajdujemy nie 
tylko wiele szczegółów zatartych 
upływem lat. Także nasze ówczes 
ne odczucia, nadzieje, porażki, po 
stawy, wątki myślenia o spra­
wach polskich.

Przygody Klossa — wsipółdzieło 
Zbigniewa Janickiego, autora sce 
nariusza „Polskich dróg” — były 
legendą telewizyjną. „Kolumbo­
wie” Janusza Morgensterna, tele­
wizyjną adaptacją książkowego 
prawzoru Romana Bratnego. W 
demonstrowanym nam teraz współ 
nym dziele Janickiego i Morgen­
sterna można dopatrywać się dzie 
ła specjalnie telewizyjnego, które 
dla Polaków ostatniego ćwierćwie 
cza XX stulecia może mieć niemal 
takie samo znaczenie, jak dla na 
szych ojców, dziadów i pradzia­
dów sienkiewiczowska trylogia.

ZSZ

do golenia
szyn wytwarzających mydlą toa­
letowe przystosowano do produk­
cji mydła do golenia. W ostatnich 
dniach października zakład wypro 
(łukował 5 ton tego oczekiwanego 
przez panów kosmetyku, a do koń 
ca roku dostarczy handlowi jesz­
cze 45 ton.

W planie na rok przyszły prze, 
widuje się około 390 ton mydła do 
golenia. Jest to ilość, która powin 
na zaspokoić wszystkie potrzeby. 
Zmniejszy się automatycznie po­
pyt na krem do golenia, którego 
nie będzie już chyba brakowało.

Z pierwszej partii mydeł do gole 
nia poznańska „Społem” otrzyma 
ła 20 0C0 sztuk i rozprowadziła je 
do około 70 sklepów w województ 
wie. Do kiosków „Ruchu” w ca­
łej Wiełkcpolsce dostarczono 13 C00 
sztuk mydeł, (gra)

doznały pierwszej porażki
Wprawdzie w sobotę i nie­

dzielę w I lidze koszykówki ko 
biet kilka spotkań odbyło się 
w Poznaniu, lecz kibice z naj­
większym zainteresowaniem 
oczekiwali na wynik meczu w 
Łodzi, gdzie niepokonany do 
ostatniej kolejki lider tabeli — 
AZS zmierzył się z wicemi­
strzem Polski — ŁKS. Nieste­
ty poznanianki doznały pierw­
szej 'v tym sezonie porażki, 
ulegając łodziankom 92:94 
(39:61).

O wyniku tego spotkania za 
decydowała pierwsza połowa, 
którą AZS przegrał różnicą aż 
22 punktów. W sprawozda­
niach z ostatnich meczów AZS 
w Poznaniu wspominaliśmy, że 
akademiczki nie przywiązują 
specjalnej uwagi do gry w 
obronie. Podobnie też było w 
Łodzi. Właśnie fatalne błędy w 
obronie spowodowały straty, 
których mimo dobrej gry w 
drugiej części meczu nie udało 
się już odrobić. Wprawdzie 
na kilkanaście sekund przed 
końcem spotkania poznanian­
ki doprowadziły do stanu remi 
sowego 92:92, ale celny rzut 
Janowskiej przesądził sprawę 
na korzyść zespołu gospodarzy.

Punkty <H* AZS zdobyły: Wiś­
niewska 29, Gumowska 28, Zlę- 
tarska 20, Komorowska 7, Jergen 
6 i Haber 4.

W niedzielę akademiczki nie 
miały kłopotów z pokonaniem 
w Pabianicach miejscowego 
Włókniarza i wygrały zdecy­
dowanie 87:68 (52:28). W me­
czu tym podobnie jak w sobo 
tę bardzo dobrze zagrała Wiś­
niewska. Nieco słabiej wypadła 
Gumowska, jednak zawodnicz 
ka ta na początku meczu po­
pełniła cztery przewinienia oso

Polki pierwsze 
w Pucharze Śląska
Po raz drugi w dziewięciolet­

niej historii Pucharu Śląska w 
piłce ręcznej kobiet przypadł on 
w udziale reprezentacji Polski. 

W początkowej fazie turnieju nic 
nie zapowiadało końcowego suk 
cesu drużyny trenera Kiegela. 
Polki grały nieprzekonywająco, 
popełniały sporo błędów w obro 
nie i ataku. Ostatni decydujący 
o pierwszym miejscu mecz z do­
brze grającymi zawodniczkami 
CSRS był już jednak popisem 
białoczerwonych. Zakończył się 
on zwycięstwem Polek 22:19 (14:7).

PAP

Kuglarze NRD lepsi od Polaków
Na torach kręgielni Energetyka 

odbył się pierwszy oficjalny mecz 
pomiędzy reprezentacjami Polski 
i NRD w kategorii juniorów i se­
niorów. W grupie seniorów, którzy 
wykonywali po 200 rzutów zwycię 
żyli goście w stosunku 8499:8408. 
Reprezentacja Polski w tym spot­
kaniu wystąpiła w składzie: M. 
Szczepaniak, E. Szczepaniak, M. 
Drobnik, S. Nowacki, B. Szrama 
oraz S. Szafranek. W ekipie NRD 
najlepszy wynik uzyskał wielokrot 
ny mistrz kraju E. Patsch — 14440 
pkt., natomiast wśród Polaków St,

Bokserom Górnika udał się 
rewanż w meczu z Prosną

W ostatnim swym ligowym wy­
stępie bokserzy kaliskiej Prosny 
ulegli na wyjeździe Górnikowi 
Wesołą 6:14.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy gospodarz}): 
Zenkier zwyciężył przez przewa­
gę w I rundzie z Nawrotem, Mosk 
wik przegrał 1:2 z R. Chyżym, 
Maczuga pokonał jednogłośnie Je­
zierskiego, Ryl zwyciężył jedno­
głośnie Mirka (Walka przerwana 
w II rundzie na skutek kontuzji 
Ryla), Bogatka zwyciężył jedno­
głośnie Szulca, Grolik przegrał z 
Kozłowskim, Misterek pokonał 
przez poddanie w I starciu Gida- 
szewskiego, Bogdański wygrał w 
HI rundzie przez przewagę z Na 
pieralskim, Jałowieckiemu podda­
no w pierwszej rundzie Kuchar­
skiego. Musiolik przegrał z Gołę­
biowskim.

Kolejną konkurencją Mistrzostw 
Armii Zaprzyjaźnionych w szer­
mierce, odbywających się w Pocz 
damie był turniej indywidualny 
szpadzistów.

Najlepiej z Polaków walczył Je­
rzy Janikowski, który zakwalifiko

J. Janikowski w finale MAZ

grała
biste i do końca spotkania 

bardzo ostrożnie.
__ ty dla AZS zdobyły: Wiś­

niewska 28, Komorowska 17, Gu­
mowska 13, Ziętarska 12, Jergen 
7, Haber 6, Ludwiczak 4.
'Niedzielne spotkania koszykarek 

Lecha i Olimpii zakończyły się 
zwycięstwami faworytów. Lechitki 
bez trudu pokonały Stal Brzeg 
82:50 (42:22). Poznańskie zawodnicz 
ki miały znaczną przewagę wzro­
stu i zbierały prawie wszystkie 
piłki z obu tablic. Kiedy tylko na­
darzała się okazja lechitki wypro­
wadzały szybkie kontrataki, na 
które zawodniczki z Brzegu nie 
mogły znaleźć żadnej, recepty. W 
y^ńcówce meczu trenerzy obu zes 
wołów widząc, że losy spotkania 
są przesądzone wprowadzili na 
parkiet rezerwowe zawodniczki i 
gra znacznie straciła na atrakcyj­
ności.

Punkty dla Lec**— adobyłys źtę- 
życka 20, Fromm i Podrzycka po 
16, Lewandowska i Stróżyna po 
12, oraz Reut, Mnich i Issmer po 2. 
Dla Stali: Wąsik 21, Siuda 10, Wo- 
jewódka, Wała, Rapacz i Beczkie- 
wicz po 4, Szponarska 2, Stoja- 
nowska 1.

Podobnie jednostronny przebieg 
miał pojedynek Olimpii z Wisłą. 
Zwyciężyły krakowianki 91:62 
(46:26). Gra mimo ambitnej posta­
wy poznańskich koszykarek to­
czyła się przy stałej przewadze 
drużyny gości. Wisła najwięcej 
punktów zdobywała z szybkich ata 
ków inicjowanych przeważnie 
przez Kalutę oraz celnych rzutów 
z dystansu, którymi imponowała 
Wiśniewska.

W zespole gwardzistek, nieco go 
rzej niż w sobotę zagrały Zagór­
ska 1 Linka, lecz nawet lepsza po­
stawa wspomnianych zawodniczek 
nie wpłynęłaby na zmianę końco­
wego rezultatu meczu. Przewaga 
Wisły była bowiem zbyt duża.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Mi- 
lachowska i Olejniczak po 12, Mań 
czak 10, Woźniak 8, Zagórska, Lin 
ka 1 Stęsik po 6, Ko-walczyk 2. Dla 
Wisły: Wiśn:ewska 30, Wiązowska 
17, Kaluta 16. Starowieyska 12, Bie 
Siekierska i Kosińska po 8. (wił)

Tadeusz Steinke 
na czwartym miejscu
W drugiej serii kolarskiego wy­

ścigu przełajowego o Grand Prix 
Jeleniej Góry, w kolarstwie prze 
łajowym ponownie triumfował 
Grzegorz Jaroszewski (Zyrardo- 
wianka), który 24-kilometrową 
trasę pokonał w 1:00.55. Drugie 
miejsce zajął Wereld (Holandia) 
— 1:01.07. Trzeci na mecie był 
Mieczysław Cielecki (Karolina Ja 
worzyna Śląska) — 1:01.35.

Dalsze miejsca zajęli: 4. Ta­
deusz Steinke (Polonia Piła) 
1:02.40, 5. Jan Miron (niestowa- 
rzyszony) 1:03.00, 6. Johannes Lam 
mertik (Holandia) 1:04.16. (PAP)

Nowacki z Polonii Leszno — 1417 
pkt.

Także lepszymi okazali się goś­
cie w grupie juniorów. Wygrali 
oni z Polakami 8467:8194. Najlep­
szym zawodnikiem w drużynie 
NRD był N. Richter, który zdobył 
1449 pkt. Wśród naszych junio­
rów najlepszym okazał się L. Pio- 
sik zdobywca 1397 pkt. W niedzielę 
odbyły się spotkania drużyn re­
zerwowych. I tutaj zwyciężyli krę 
glarze NRD: w grupie seniorów 
4310:4204 i juniorów 4282:4164. (kar)

Przekonywujące i w pełni za­
służone zwycięstwo podopiecz­
nych trenera Grzelaka. Pięściarze 
z Wesołej byli lepsi technicznie, 
lepiej wytrzymywali pojedynki 
kondycyjnie. Najciekawsze walki 
stoczono w wagach lżejszych. Po 
dobał się pojedynek Moskwika z 
R. Chyżym. Przez trzy rundy 
obaj pięściarze walczyli bardzo 
szybko. Precyzyjniejszym, częś­
ciej kontrującym bokserem był 
zawodnik Prosny, któremu sędzio 
wie przyznali zwycięstwo. Popiso 
wa taktycznie i technicznie walką 
był pojedynek Maczugi z Jezier­
skim Sile i ambicji boksera Pros­
ny przeciwstawił Maczuga umie­
jętności techniczne.

Kaliscy pięściarze zajęli trzecie 
miejsce w grupie 1 zapewnili so­
bie dalszy pobyt w I lidze. (PAP) 

wał się do finałów. W finale Po­
lak zdołał wywalczyć jednak tyl­
ko jedno zwycięstwo i zajął osta­
teczne 5 miejsce. Zwyciężył świet 
ny szpadzlsta radziecki, były 
mistrz świata Borys i-ukomski.

PAP



poznańskie przedsiębiorstwo
BUDOWLANE nr 2

ZATRUDNI natychmiast przy budowie Osiedla 
Rataje:

® MURARZY
LASTRIKARZY

$ POSADZKARZY
@ DEKARZY - BLACHARZY
® MONTERÓW konstrukcji żelbetowych

oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robotniczym.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Osobowy 

i Szkolenia Zawodowego, ul. Strzelecka 2/6 III ptr. 
pokój 301, tel. 593-67. 4025-K1

Kożuch damski, biały 
sprzedam, tel. 20-25-57 po 
godz. 16,39480g 
5 namiotów foliowych 
sprzedam. Oborniki, tel. 
195.39455 g
Futro z nutrii nowe — 
sprzedam. Tel. 33-28-40. 
____________________ 4O152g 
MZ 250 TS — sprzedam. 
Oglądać: niedziela godz. 
14, Kasprzaka 8 m. 3.
____________________ 40132g
Kożuch damski afgański 
beżowy — sprzedam. La­
tusek, ul. Rutkowskiego 
15a m. 8, w godz. 18—20. 
____________________40113g

Futro damskie nowe koź 
laki popielate na szczup­
łą osobę — sprzedam. Ho 
łysz, ul. Świerczewskiego 
33 m. .12, po godz. 16.
____________________ 40161g

Komplet mebli — sprze­
dam. Marchlewskiego 32 
A m. 8, po godz. 14. 
____________________ 40162g 
Elegancki kożuszek dam­
ski z Pewexu, rozmiar 48, 
tel. 568-60.__________ 40199g

Nowy samochód Fiat 
125p, 1500 kupię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39457g.________________ 
Nowego Fiata 1500 łub 
Wartburga — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4O364g.
Sprzedam samochód antyk 
Citroen BL-11. Między­
rzecz 66-300, 22 Lipca 22, 
Nowak. 1295p
Warszawę M-20 sprze­
dam. Poznań, ul. Chopi­
na 3a m. 3 oglądać od
godz. 15.30.
Kupię silnik Syreny 104, 
może być do remontu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39466g.
Moskwicza 408, sprzedam.
Grabarczyk, Wronki, Roi I 
na 4, tel. 291. 40200g ]

® Lokale

Praca 9 Nauka
Dozorca, mieszkający na 
Jeżycach, zaraz potrzeb­
ny, zapewniam mieszka­
nie jednopokojowe. O- 
ferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41553g.

Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41476g.

Futro damskie jasny beż, 
wzrost 169—165 sprzedam. 
Osiedle Przyjaźni 16 m. 
115. 39834g

® Samochody

Małżeństwo bezdzietne 
członkowie SM, wynajmie 
pokój z kuchnią, względ 
nie pokój z wygodami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40141g.

39499g

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
ODZIEŻOWO -FUTRZARSKA
MODA" W POZNANIU
POLECA FACHOWE I W KRÓTKIM 
TERMINIE WYKONANIE USŁUGI
zakresie

KRAWIECTWA DAMSKIEGO LEKKIEGO
SUKIENKI-GARSONKI-BLUZKI
w Zakładach Usługowych :

Nr 31, Osiedle Bohaterów II Wojny
Światowej 37
Nr 49, ul. Grochowska 49a.

4124-K1

Sprzedaż

Poszukuje sprzątaczki za 
pewniam pokój Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39482g.
Pielęgniarka dochodząca 
zaopiekuje się dzieckiem 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39485g.
Przyjmę drobną pracę 
chałupniczą Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39520g
Lekcji niemieckiego u- 
dzielam. Po studiach za-
granicznych 
32-18-27

i. tel 
39486g

Student V roku medycy­
ny udziela korepetycji —
biologia chemia 
ska, tel 739-51

Profa-
39534°

0 Kupno
Pawilon kiosk: warzy
wa — owoce — kwiaty 
kupie Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
39458g.

Sprzedam magiel ręczny. 
Możliwość świadczenia 
usług dla ludności Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 41654g.

Kożuch damski, zagranicz 
ny rozmiar 48 sprzedam. 
Grunwaldzka 69 m. 8 po

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 125p, uszkodzony tył. 
Koźmin, tel. 256. 39496g

Panom niepalącym pokój 
wynajmę. Jugosłowiań­
ska 47. 40116g

Działkę budowlaną 2900 
m8, domek, sad 500 m: w 
Kobylnicy sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 39638g.

Cyklinowanie.
67-38-14 Szaj.

Telefon 
40070g

0 Matrymonialne

18. 39914g
,Piko” — 3 zestawy po­

ciągów. zwrotnic 20

Ciągnik Ursus C-330 wraz 
z osprzętem — sprzedam 
Helena Jankowska, Stare 
Czarnowo k. Szczecina.

2613-K2

mm, 2 transformatory na 
blacie sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39453g.

Nysę 501, stan idealny, 
nowy silnik sprzedam. 
Bogdan Niemczał, Jano­
wo, 63-000 Środa.
____  39470g
Samochód Syrena 104, 
rok 1969 tanio sprzedam.

Wynajmę pokój dwuoso­
bowy. Lembicz, Poznań, 
ul. Więzowska 12/2 m. 1. 

40115g
Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40090g.

© Zguby
19 bm. (narożnik Szama­
rzewskiego Polnej)
zgubiono austriacką, pa-

Rencistka 63-letnia po­
zna pana z większym 
mieszkaniem w Pozna­
niu. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 39544g.

Kawaler z własnym mie­
szkaniem, rzemieślnik, 
przystojny pozna pannę 
do lat 23 z wykształce­
niem zawodowym. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39551g.

miątkową zapalniczkę
(zieloną). Znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 66-59-16.

41664g

Wielichowo, 
wa 33.

ul. Poczto- 
39489g

Kożuch damski, nowy — 
sprzedam. Tel. 643-23.

41552g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania. blaszane — 
sprzedam. Tel. 634-26.

41656g
Wytwornice acetylenową, 
butlę — sprzedam Zbig-
niew Kulawiak, 
ul. Parkowa 19.

Skoki, 
1482p

Kożuch damski haftowa­
ny typ afgan krótki ’ 
długi koszykowy wózek 
dziecięcy Tel. 20-28-99

39820g
Sprzedam łapki karaku­
łowe. czarny błam Tel 
463-40 2512-K2

tom

Dnia 18 Listopada 1977 roku zmarł

KAROL KUBASZEWSKI
mistrz instalatorski, 

h. długoletni członek 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 listopada
1977 r. o eodz. 14.15 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego wyriwy zzczerego współ­
czucia składała:

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cecho Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Cześć Jego
3832-K3

S. + P.

WITOLD POSPIESZAŁA
zasnął w Bogu, dnia 20 listopada 1977 r.

Z żalem żegnamy naszego kochanego i naj- 
• ■' -------------i wujka.droższego brata, szwagra

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie Ł1 na cmentarzu

czwartek, 24 bm. o go- 
junikowskim.

W żałobie pogrążona

41702g

Zawiadamiamy, że w dniu 18 listopada 1977 
roku zmarła moja najukochańsza żona, prze­
żywszy lat 72

CECYLIA ROZALA
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 13 na cmentarzu
W

w środę, 23 bm. o go- 
miłostowskim.
smutku pogrążany

M A 2
3817-U3

4- Dnia 21 listopada 1977 r. zmarł, namaszczo- 
T ny Olejami św., kochany, dobry mąż, brat, 
szwagier i wujek

FRANCISZEK DALZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Stęszewie.
Pogrążone w żałobie

żona i rodzina

41711g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 21 listopada 1977 r. zmarł w wieku 66 lat, 
mój drogi mąż

EDWARD DOSTATNI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę, 23 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym 
św. Andrzeja w Spławiu, po czym pogrzeb 
o godz. 15 na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

41751g

f Dnia 1!) listopada 1977 r. 
droższa matka, teściowa.

cia, śp.

zmarła nasza naj- 
babcia i prabab-

MAGDALENA KUNCE
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

41792g

Segment młodzieżowy, 
autko dziecięce sprze­
dam. tel. 66-56-61.

39488g
Futro piżmowce grzbiety 
sprzedam, tel. 442-76 od 
godz. 17. 39468g
Konstrukcję tunelu fo­
liowego 4,5X24 m. sprze­
dam, tel. 67-50-45.

39477g
Ciągnik Ursus C-330
przyczepę niską wywrót

sprzedam. Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39490g.
Przyczepkę samochodo­
wą. piec c.o. „Kamino” 
szafę stoły, łóżka sprze­
dam. Obornicka 244 m. 1.

3951Ig

Fiata 126p (premia PKO) 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40179g.
Syrenę 104, rok produk­
cji 1971 w dobrym stanie 
po remoncie tanio sprze­
dam Zdzisław Grzelak — 
Młodzikówko, poczta Su- 
lęcinek koło Środy Wlkp.

1460p

Zamienię M-3, 51 m8 + 
balkon, 5 m8, II piętro, w 
Jastrzębiu Zdroju (Kato­
wickie), na mieszkanie w 
Poznaniu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40157g.

® Nieruchomości

Skodę 1102 sprzedam. Cze 
sław Ciechanowski, Orze 
chowo. ul. Wiązowa 17.

39515g
Wały pędne (kardany) re 
generuje usługowy War­
sztat Mechaniki Pojazdo­
wej Poznań - Grunwald, 
Trybunalska 13 — Lewan
dowski. 40160g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, t w dniu 
15 listopada 1977 r. zmarł nagie w wieku 75 lat 
nasz były długoletni, ceniony. emerytowany 
pedagog i kompozytor

proŁ WALERIAN GNIOT
Zmarły odznaczony byt Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Medalem 10-lecia PRL i wieloma 
innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbył się dnia 19 listopada 1977 r.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy 
i młodzież

Państwowej Szkoły Muzycznej W stopnia 
im. Fryderyka Chopina w Poznaniu.

ślśóftg

T p-
Dr. med. JAN MALUJ

podpułkownik WP w stanie spoczynku, 
przeżywszy lat 87 zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., dnia 20 listopada 1977 r.

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 23 bm. 
o godz. 12 w kościele parafialnym w Tarczynie 
koło Warszawy, po czym pogrzeb na miejsco­
wym cmentarzu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, 28 bm. o godz 7.30 w kościele św. 
Michała, przy ul. Stolarskiej w Poznaniu.

W Imieniu strapionej rodziny

brat * żoną
41701g

u

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 listopada 1977 r. zmarł po długiej choro­
bie przeżywszy lat 100, nasz niezapomniany oj­

ciec, teść, dziadek, pradziadek, stryj i szwa­
gier, śp.

JOZEF SYLWESTER CEPTOWSKI
• ppłk WP w stanie spoczynku, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Synowie i rodzina
Prosimy o nleskładanle kondolencji.

Ul. Rybaki 18 m. 7.

Dnia 15. XI. br. zaginął w 
okolicy Raszyna, pies ow 
czarek czarny. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę i 
proszę o wiadomość. Tel.

SAMOTNI! Dyskretne i 
kulturalne nawiązanie 
znajomości zapewnia Biu 
ro Matrymonialne „Ju­
trzenka” 81-963 Gdynia 
1 ul Migały 35. skrytka 
pocztowa 105. Informacje 
10 zł w znaczkach pocz-

Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 2549-K2

623-14. 41683g

towych 1667-K 2

Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą — nowoczesnej 
architektury do 5 poko­
jów pilnie kupię w Po­
znaniu. Zgłoszenia: Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a. 

41477g

Zgubiono prawo jazdy 
kat. II wydane przez Wy 
dział Komunikacji Drogo 
wej we Wrześni, na na­
zwisko Stanisław Stępień. 

1491p

Panienka, rzemieślnik, 
33-letnia z gotówką, bez 
nałogów, domatorka po­
zna inteligentnego pana 
z wykształceniem lub za

Przystojny inżynier, 26- 
letni, pozna ładną i zgra 
bną pannę, wzrostu 165— 
170, z wykształceniem wyż 
szym lub studiującą. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40035g.

0 Różne

wodem. Cel 
nialny. Oferty 
Grunwaldzka 
39543g.

matrymo- 
„Prasa” 

19 dla

Kawaler, inżynier — po­
zna miłą, ładną panią z 
wyższym wykształceniem, 
wzrostu średniego, do lat 
40. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40202g.

Sprzedam dom 
wy z wolnym 
niem 3 pokoje, 
i łazienka w 
łach. Oferty 
Grunwaldzka 
39819g.

czynszo- 
mieszka- 
kuchnia 

Szamotu-
,.Prasa”

19 dla

Szybko, solidnie uszczel­
niamy okna importowa­
ną taśmą aluminiową. 
„Usługa”, tel. 20-00-96 — 
Łukowicz. 40894g
Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje — Zakład 
Usługowy Zygmunt Koe-

Kawaler 31-letni wykształ 
cenie zawodowe pozna 
panią do lat 36, może być 
wdowa z jednym dziec­
kiem, najchętniej ze wsi. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 39629g.

Student, wzrost 176, do­
brej prezencji, miły, spo 
kojny, dobrze sytuowany 
pozna zgrabną pannę do 
lat 22. Cel matrymonial­
ny. Wyczerpujące oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3973Sg.

BHRCS

nig, tel. 647-79. 38642g

Dnia 20 listopada 1977 r. zmarła, onatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 69 moja ko­
chana żona, ciocia, śp.

Inżynier, kawaler, przy­
stojny, mieszkanie, po­
zna sympatyczną, ładną 
pannę do lat 26. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty ze zdjęciem „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
39560g.

Kulturalna panna ze śred 
nim wykształceniem, po­
zna odpowiedniego pana 
w wieku 35—40 lat, chęt­
nie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39739g.

Pogrzeb 
nie 11 na

Os. Kraju

MARIA ŁAPPO
z domu Olejniczak

odbędzie się w środę, 33 bm. o godzl- 
ementarzu na Miłostowie.

W

Rad 33 m. 74,

smutku pogrążony

mąż x rodziną

dawniej ul. Wawrzyńca 54.

tDnia 18 listopada 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja najukochańsza żona, sio­
stra i szwagierka, przeżywszy lat 64, śp.

JULIA PARTYKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Szamotulska 35a m.

mąż z rodziną

tDnia 26 listopada 1977 r. zmarł niesj>odzie~ 
wanie mój kochany mąż, nasz ojciec, teść

i dziadek,

Pogrzeb

śp.

MSCISŁAW LOGA
_ . — odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

3815-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 listopada 19.77 r. zmarł przeżywszy lat 73, 

niezapomniany mąż. ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK STACHOWIAK
uczestnik kampanii wrześniowej z b. 14 p. a. 1., 

por. rez., powstaniec wielkopolski, 
członek ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Krzyżem Walecznych i innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Odjazd autobusu sprzed domu godz. 13.40.
IB

Ul. Matejki 1/1.

Ul. Chwiałkowskiego 31 m. 3.

tZ najgłębszym żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 20 listopada 1977 r. zmarł nasz drogi, 

serdeczny przyjaciel, śp.

HENRYK RUCINSKI
Zachowamy Go w najlepszej pamięci.

Najbliżsi przyjaciele

W smutku pogrążona

żona z rodziną

3823-U3

tDnia 20 listopada 1977 roku zmarł, przeżyw­
szy lat 65, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

STEFAN KLEINERT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul Słoneczna 17 b.

żona z rodziną

3822-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 listopada 1977 r. zmarł mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW SIERŻANT
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 13 na cmentarzu

3821-U3

41697g

34B8-U3

w środę, 23 bm. o go- 
w Cerekwicy.

smutku pogrążona

żona z rodziną

Rokietnica, ul. Obornicka 18.

z domu

o nieskładanie kondolencJL 
m. 7.

r. o godz. 
W

TCMKOWIAK
Siudzińska

W głębokim smutku pogrążony

3824-U3

teściowa, babcia i pra-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 listopada 1977 r. zakończył swoje praco­

wite i ofiarne życie, przeżywszy lat 69, mój 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW PRZYBYLSKI
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Mśża św. pogrzebowa 
kościele Matki Boskiej
1 grudnia 1977

Prosimy
Ul. Hibnera 33

zostanie odprawiona w 
Bolesnej, w czwartek 

7.
smutku pogrążona
żona z rodziną

Dnia 18 listopada 1977 r. odeszia od nas nagle 
przeżywszy pracowitych 77 lat, moja ukochana 
żona i nasza matka, i J J ...
babcia

AGNIESZKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu janikowskim.

mąż z rodziną
Ul. Kossaka 22 m. ż.

tpnia 18 listopada 1977 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 68 nasz drogi oj­

ciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND SZCZOT
kupiec

były więzień obozu Mauthausen - Gusen

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godzi­
nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Córka i synowie z rodzinami
Ul. Cieszyńska 22. 3S18-U3

+ Dnia 19 listopada 1977 r. po długotrwałej 
I chorobie zmarła w wieku 74 lat, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA BRZOZA
z domu Woźniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Jackowskiego 11. 3820-U3

MARIA KWIATKOWSKA
z domu Płóciennik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Stęszewie.

mąż z dziećmi i rodziną
41709g

W smutku pogrążony

«726g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najukochańsza żona, nasza 
najdroższa mamusia, teściowa i babunia, śp.

tDnia 18 listopada 1977 r, zmarła nagle, prze­
żywszy lat 49, opatrzona Olejami św., moja 

najdroższa żona, najlepsza mamusia, teściowa, 
córka, siostra, szwagierka, ciocia, kuzynka 
i babcia

KRYSTYNA WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Trzcielin.
Prosimy o

Ul. Grochowska

głębokim smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną 
nieskładanie kondolencji.
55. 41721 g
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Słońce: 7.24—15.52

t TEATR? —g
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Legenda Bał­
tyku”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Ilorsztyński”.
NOWY — g. 19 „Turon”.

t kina a
CHODZIEŻ Noteć: „Cenny de­

pozyt”; Ceramik: „Kochaj albo 
rzuć”.

CZARNKÓW: „Rozerwany pier­
ścień”, „Ta jedyna”.

GNIEZNO Lech: „Maratoń­
czyk”; Polonia: „Jak car Piotr 
Ibrahima swatał”, „Dopóki bije 
zegar”.

GOSTYŃ: „Kariera na zlece­
nie”, „Piraci na Pacyfiku”.

GÓRA: „Przepustka dla mary­
narza”.

GRODZISK: „Wprawa po zło­
to”.

JAROCIN: „Zapamiętajmy to 
lato”, „Dopóki bije zegar”.

KALISZ Kosmos: „Czy zabi­
ła?”; Oaza: „Szał”, Syrena: 
„Władca gór”, „Dyrektor”; Stylo 
we: „Śmierć prezydenta” cz. I, i 
II.

KĘPNO: „Wybór celu”, „Kamo 
ostatnia misja”.

KOŁO: „Mistrz rewolweru”.
KONIN Górnik: „Maratończyk”.
KOŚCIAN: „Szli żołnierze”.
KROTOSZYN: „Fałszywy król”.
LESZNO: „Szkarłatny pirat”.

NOWY TOMYŚL: „Zerwana nić 
babiego lata”.

OBORNIKI: „Siady”.
OSTRÓW Roma: „Salvo d’Ac- 

quisto”, „Na tropie sokoła”; 
Słońce: „Szkarłatny pirat”.

OSTRZESZÓW: „Konie Valde- 
za”, „Wielka podróż Bolka i Lol­
ka”.

PIŁA Iskra: „Czy zabiła?”, 
„Cenny depozyt”; Koral: „Ostat­
ni z Fleksnesów”; Sokół: „Anna 
Karenina”.

PLESZEW: „Noc nad Chile”, 
„Księżniczka na grochu”.

RAWICZ: „Biały statek”, „Nie­
proszeni goście”.

SŁUPCA: „Wzgórza Zelengory”.
ŚREM Klubowe: „Pani ambasa­

dor”; Słońce: „Jak zranione pta­
ki’’.

ŚRODA: „Jak zranione ptaki”.
SYCÓW: „Ryzyko”.
SZAMOTUŁY: „Dersu Uzała”.
TRZCIANKA: „Jak car Piotr 

Ibrahima swatał”.
TUREK: „My z Kronsztadtu”.
WAŁCZ: „Szacowni nieboszczy- 

ey”.
WĄGROWIEC: „Gwiżdżę na

wszystRo”, „Afonia”.
WIERUSZÓW: „Brawurowe por 

wanie”. „Dz>eń delfina”.
WRZEŚNIA: „Cień zbrodni”.
WSCHOWA: „Policja przygląda 

sie”.
ZŁOTÓW: „Na tropie Wil- 

by’ego”. „Zorro”.

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Mel. dla Was; 9.45 Muz. 
wycinanki — Podhale; 10.08 Tance 
kompozytorów polskich; 10.30 
„Czarne skrzydła” — pow.; 10.40 
Pianiści jazzowi; 11.15 Wrocław 
na muz. antenie; 11.30 Lubelskie 
Studio Muzyczne — prezentuje; 
12.25 Zagadki muz.; 13.05 Śpiewa 
G. Becaud; 13.15 Konc. życzeń; 
13.35 Pieśni i tańce ludowe; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” d.c.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Wybitni 
soliści w repertuarze popular­
nym; 19.15 Kiermasz polskiej pio 
senki; 19.40 Słynne ork. rozrywk.; 
20.05 NURT — Kształcenie i wy­
chowanie a walka ideologiczna; 
2C.25 VII Międzynar. Konkurs 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskie­
go; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80; 21.28 Wie­
czór w dyskotece; 22.23 Gra Adam 
Makowicz; 22.30 Fala 77; 22.40 Ze­
społy znad Newy i Moskwy; 
23.15 „Jam session”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3 ,4, 5, 
S, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21. 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Muzykanci, ludowi z Łowic­
kiego; 9.40 Dla przedszkoli 
„Deszcz muzykant” — słuch.; 10 
Radiowy Bedeker Warszawski; 
10.30 XI Concerio D-dur z cyklu 
„La Stravaganza” 12 Concentr op. 
4 na skrzypce, smyczki i basso 
continuo; 10.40 Public, ekonom.; 
11 Artyści Teatru Wielkiego w 
Moskwie; 11.35 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.40 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy; 12.25 
„Łazarz” fragm. książki A. Mal- 
raux; 12.45 Rytmy i melodie świa­
ta; 13 Dla kl. III i iv (wych. 
muz.) „Melodie trójdźwięku”; 
13.20 Śpiewają Wrocławskie Sko- 
wronki;. 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Spotkanie z piosenką radziecką; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio-Moskwa; 14.45 Mu 
zyka Bacha; 15.30 Studio Plus — 
program dziewcząt i chłopców; 
16.10 Podróże muzyczne po kraju; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 „Co pszą o muzy­
ce”; 17.20 Już sto lat maszyna 
mówi i gra; 18 Gra E. Pobłocka; 
18.10 Wypoczynek i turystyka; 19 
Konc. z nagrań WOSPRiTV; 20 
Rytm, rynek, reklama; 20.15 Pro­
blemy kultury fizycznej; 20.25 
Arcydzieła kameralistyki. D. Szo­
stakowicz — IV kwartet smyczk. 
op. 83; 21 Konc. z gwiazdą — II. 
Vondrackova; 21.40 Public, między 
narodowa; 21.52 W stylu tijuana 
gra zespół II. Alperta; 22 Tygo­
dnik Kulturalny; 22.40 Wszystkie 
sonaty fortep. S. Prokofiewa; 
23.10 G. Bacewicz: Konc. na altów 
ke i ork.; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka wioska XIV wie 
ku w nagraniu mediolańskiego 
zesnołu „Ars antiąua”.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6 30, 7.30, 
11.20. 13.30, 18.39. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Saksofon i 
smyczki; 8.30 Co kto lubi; 9 „Tyl-

Nowość rodem z Gniezna

Automat steruje pompownią
I> ejonowe Przedsiębiorstwo 
ł-Ł Melioracyjne w Gnieź­

nie. pierwsze w kraju — jak 
już informowaliśmy — pod­
jęło produkcję — opracowa­
nych przez grupę racjonaliza­
torów zespołów automatycz­
nych urządzeń zapewniających 
samoczynną pracę każdej pom 
powni we wszelkiego rodzaju • 
deszczowniach. Pierwsze takie 
automaty w rekordowo krót­
kim czasie oddane roliniictwu 
zdały w pełni egzamin.

Następnie w sześciomiesięcz 
nym okresie, powstało nowe 
urządzenie. Jest to automat do 
sterowania pompownią w desz 
czowniach wielkoobszarowych 
typu „Gniezno-315p”. Zastoso­
wanie tego urządzenia w ze- 
spole deszczowni łub w jakiej 
kolwiek pompowni, całkowicie 
eliminuje pracę człowieka.

Przy konstrukcji tych roawią 
zań wykorzystano obwody sca 
lone krajowej produkcji, co 
wydatnie wpłynęło na obniżę 
nie kosztów, nie obniżając ja­
kości. Oparto się również na 
doświadczeniach i wskazów-

kach poznańskiego Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego MERA 
-ZAP-MONT, z którym gnieź 
nieńsika pl-acówfka ściśle współ 
praouije.

Nowe turządeetnie przewyż­
sza dotychczas stosowane ta-

Na zdjęciu: nowa wersja auloma 
tu w końcowej fazie montażu.

Fot. — H. Kama

Kaliskie

kimi walorami jak np.: zwięk 
skonie precyzji i zakresu dzia­
łania, łatwiejsze konserwo­
wanie i naprawy. Automat, w 
razie awarii wyłącza nie tyl­
ko poszczególne układy i od­
cinki sieci deszczowni ale na­
wet każdą poszczególną pom- 
pę, co zabezpiecza sieć desz­
czowni przed uszkodzeniem.

Pierwszy automat w nowej 
wersji zainstalowano w gospo 
darstwie rolnym w Pęcławiu 
koło Głogowa, gdzie steruje 
om pracą deszczowni zakupio­
nej w ZSRR, o zasięgu ponad 
500 ha.

W tym roku gnieźnieńska 
pracownia wyprodukuje dwa 
dalsze takie automaty dla o- 
błektów rolnych w Sypniewie 
(województwo pilskie) oraz we 
Wschowie (województwo le-

„Aminol“ polepszy 
jakość papieru

Pisaliśmy niedawno o eks­
perymentalnej produkcji no­
wego preparatu pod nazwą
„Amino!” 
przemysłu 
Pilskim 
Przemysłu 
Prenatra<t

(przeznaczonego dla 
papierniczego) w 
Przedsi ębiorstwie 

Ziemniaczanego.
ten technologię

produukcji onracowali specja­
liści z Centralnego Laborato­
rium Przemysłu Ziemniacza­
nego w Poznaniu.

Produkcja na skalę przemy 
słowa rozpocznie sie jeszcze w 
tym roku. ..Ami-nol” zastąpi 
preparat „Sulinex” charakte­
ryzujący się gorszymi carame 
tram i. Nowy oreparat pozwo­
li znacznie zaoszczędzić — od
15 do 20 procent rocznie
zużywanej do tej produ-Kcji 
skrobi ziemniaczanej. Sucha 
technologia produkcji wyraź­
nie zmniejszy ilość uciażli-
wvch dla 
ścieków z

Badania 
preparat

mieszkańców Piły 
tego zakładu.
wykazały, że nowy
charakteryzuje

większa wydajnością, agtniekie). W przvszłvm roku
pła-nuje ^ę wyprodukować 20 ^wnia uzyskiwanie, . I kogatunkowego papieru
automatów wyłącznie dla po- i jcj trwałości bieli oraz 
trzeb rolnictwa, (za) ku. (ryk)

* sie 
także

o d^- 
połys-

Najlepszy żniwiarz
V rozstrzygniętym niedaw- nysm prasouje on w zafcładsr.ie ?W rozstrzygniętym niedaw­

no konkursie krajowym na
najlepszego żniwiarza 1977 ro 
ku pierwsze miejsce zajął kom 
bajnista r. kombinatu PGR Ra 
szewy (województwo kaliskie) 
— Kazimierz Wysoczyński. W 
tegorocznej kampanii żniwnej 
przepracował on efektywnie 
318 godzin na „Bizonie — Su­
per” i otrzymał za zdobycie I 
miejsca nagrodę 15 000 zł.

Jaik sam twierdz] — na suk 
ces największy wpływ miała 
doskonale przygotowana ma­
szyna, którą własnoręcznie 
przygotowuje, obsługuje i kon 
serwuje. Poza sezonem żniw-

mechajdzacji i chemizacji w Ł 
PGR Przebyslaw, należącym t 
do kombinabu Raez.ewy. Kom j 
bajiny, najpierw ,.Visitui!e”, a * 
potem ^Bizony”, obs-ługusje w 
czasie żniw juź od 12 lat.

Mimo trudnych tegorocznych 
żniw, trzy brygady kombajni­
stów pracującycth na 11 mssa.y 
nach typu „Bizon” sprawnie 
zebrały zboże w PGR Rasze- 
wy, pomagając również okoli 
cznyun rolnikom, W gospodar 
stwach inidywiditaln-ych K. Wy 
soczyńsfcj i jego brygada u- 
prząónęli 40 hektarów zboża.

(par)

Na kopach marnotrawstwa
Przenośni pneumatyczny (produkcji jugosłowiańskiej) warto­

ści 438 000 złotych to urządzenie, które chciołoby mieć wiele 
przedsiębiorstw dążących do mechanizacji robol. Nabycie prze­
nośnika bywa wszakże marzeniem ściętej głowy.

Właśnie takie urządzenie Spółdzielnio Kółek Rolniczych w Ło­
dzi przekazała Państwowemu Ośrodkowi Maszynowemu w Śro­
dzie Wlkp., ale poważnie uszkodzone. Poprzedni użytkownik prze­
nośnika w wyniku... 3-miesiącmej eksploatacji doprowadził go do 
stanu bliskiego złomowaniu. Świadczy o tym faikł, że naprawa 
kosztowała 185 000 złotych.

To karygodne marnotrawstwo zostało ujawnione przez Proku­
raturę Rejonową w Środzie podczas kontroli w PGM dotyczącej 
eksploatacji i konserwacji maszyn i urządzeń rolniczych. W rezul­
tacie ustalenia na tema1! przenośnika pneumatycznego przekaza­
ło Prckuraturze Wojewódzkrej w Łodzi, by ta spowodowała uka­
ranie winnych opisanej niegospodarności, (y)

zes/MSząd

Leszczyńskie o wsz&istkim

Wybrano „dżentelmena jezdni
Przez cały miniony rok trwał w 

województwie leszczyńskim kon­
kurs na „dżentelmena jezdni”. O 
ten zaszczytny tytuł ubiegało się 
blisko 10 000 kieroweów-amatorów

zawodowych reprezentdją-
cych ponad 70 instytucji. Współ­
organizatorzy konkursu — Wy­
dział Ruchu Drogowego Komendy 
Wojewódzkiej MO oraz Wydział 
Komunikacji Urzędu Wojewódz­
kiego w Lesznie pilnie śledzili za 
chowanie się na jezdniach kandy­
datów do wyróżnienia, których 
pojazdy opatrzone były widoczny­
mi z daleka plakietkami.

W minioną sobotę w Lesznie ro 
zegrany został finał konkursu. 
Wzięło w nim udział 60 kierow­
ców. Startowali w 5 kategoriach 
pojazdów: osobowych. dostaw­
czych. ciężarowych, ciągników i

autobusów. Zadania konkursu po 
legały na poprawnej, k u 11 u r a 1 
n e j jeżdzie po ulicach Leszna, co 
było obserwowane z ukrycia przez 
sędziów konkursowych, na sptaw 
dzenlu znajomości przepisów ko­
deksu drogowego, próbie zręczno­
ści w manewrowaniu pojazdami 
oraz umiejętności usuwania drob­
nych usterek.

Po podliczeniu wyników tytuł 
„dżentelmena jezdni” przyznano 
Jerzemu Jąderskiemu — kierowcy 
Wojewódzkiej Rady Związków Za 
wod owych „Wicedżentelmenam:” 
zostali: Andrzej Baksalary, Ro­
man Fuma. Henryk Mocck i Zdzi­
sław Przychodzki. Zespołowo pier 
wsze miejsce zdobyli zawodnicy 
Automobilklubu Leszczyńskiego.

(tt)

Modernizacja drogi 
izisk — Nowy Tomyśl

Rozpoczęły się roboty 
przy modernizacji drogi łą­
czącej „stolice” dwóch gmin 
województwa poznańskiego —
Grodzisk Nowy To-
myśl przez Kąkolewo. W tym 
roku zmodernizuje sie 2 km
tego odcinka, a oizy-

szłym — 1.7 km. Będzie wów­
czas możliwe skierowanie tam 
komunikacji • autobusowej i 
usprawnienie ruchu. iDużą po­
moc społeczną w tym przed­
sięwzięciu okazują mieszkań­
cy Kąkolewa i Albertowska 

(bop)

SPOTKANIE PO LATACH

ŚRODA. Spotkonia malżon- 
ków-jubiiaiów zawsze mają nie­
powtarzalny urok, a tym bar­
dziej, kiedy uczestniczy w nich... 
7Ó por. Tyle ich właśnie podej­
mowały w miniony piątek wła­
dze Środy (województwo poznań 
skie). Oprócz par z 25-lełnim sta 
żem, honorowymi gośćmi spot­
kania byli „złoci" jubilaci: Ger­
trudo i Kazimierz Bachalscy, Wła 
dysława i Józef Glapińscy, Apclo 
nia i Stanisław Konieczni, Roza­
lia i Stefan Prusckowie, Maria i 
Augustyn Szczepaniakowie, Sta­
nisława i Tomasz Szmaniowie, 
Leokadia i Władysław Szymko-

Pod znakiem Amora
Przez trzy dni (18—20 bm.) 

Szamotulski Ośrodek Kultury 
rozbrzmiewał niecodziennymi 
recytacjami. Odbywał się tam 
bowiem ogólnopolski przegląd 
poezji miłosnej. Impreza wy­
padła najokazalej z trzech do 
tychczas zorganizowanych — 
także pod względem liczby n- 
ezestników, których zjechało do 
arodu Halszki 105 z różnych za 
kątków kraju.

Rywalizacja była wyrówna­
na. Dość stwierdzić, iż zeszło­
roczny laureat przeglądu w
noezji mówionej Tadeusz

w oko wie oraz Bronisławo i 
chał Zandeccy. (bop)

DUŻE OSIEDLE
MAŁYCH DOMOW

OBORNSKI. Dynamicznie

Mi-

roz-
wija się budownictwo jednoro­
dzinne w Obcmikaoh (wojewód? 
two poznańskie). Domy wznosi 
się na kilk-u osiedlach w różnych 
rejonach miasta. Największym 
ich skupiskiem jest osiedle przy 
ul. Czamkowskiej, na którym co 
roku przybywa kilkadziesiąt bu­
dynków. Łącznia rozdzielono tam 
205 działek, (bop)

Szostek z "Wałcza, (wojewódz­
two pilskie) otrzymał tym ra­
zem wyróżnienie — jedyny zre 
sztą z Wielkopolski wśród 10 
recytatorów. Zdobywcą zaś 
głównej nagrody — rzeźby „A- 
mora-77” został Paweł Bień­
kowski z Radomska (wojewódz 
two piotrkowskie), zaś w kate 
gorii poezji śpiewanej laur 

przypadł Aleksandrze Kołodziej 
skiej z Ciechanowa; wyróżnię 
nie przyznano teatrowi z Sza- 
motuł.

Przeglądowi towarzyszyło też 
kilka poetyckich spotkań z 
mieszkańcami miasta, (bop)

ko dla orłów” — pow.; 9.10 W 
roli głównej — Tina Charles: 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Konc. skrzypco­
we; 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Amiga; 11 Zycie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Z kronik radzieckie­
go jazzu; 12.25 Za kierownicą;

13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Konii- 
sja” — ode. pow.; 14 Formy in­
strumentalne baroku; 15.10 Po­
wracający temat „Pnąca róża”; 
15.30 1:1 o sporcie rozmawiają B. 
Tomaszewski i S. Wysocki; 15.45 
Gra zespół Laboratorium; 16 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Ge­
nealogia standardu; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Tele-Radio — Test — magazyn; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Blues wczo­
raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia 
— L. Niekrasz „Zaczęło się w 
Oriente”: 19.35 „Werther” — ope­
ra tygodnia; 19.50 „Tylko dla or- 
Idw” — pow.; 20 Mini-max, czyli 
minimum słów, maksimum mu- 
zyki; 20.10 Jaś Maczuga w Ame­
ryce — prawie życiorys A. Kuj- 
kowskięgo; 21.05 Wielki pianista 
Władymir Horowitz; 21.50 „Wiatr” 
— śmewa F. Purim; 22.08 Śpiewa 
— Al Di Moola; 22.15 „Astronau­

ci” — pow.; 22.45 Bułat Okudża­
wa; 23 „Noc. pierwszego śniegu” 
— wiersze poetów radzieckich; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
A. Celentano.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucna- 
czy w mundurach. Ludowe Woj­
sko Polskie kontynuatorem postę­
powych tradycji oręża polskiego; 
8.35 Konc. rozrywk.; 10 Dla klasy 
VI (geografia) „Beskidy, zielone 
Beskidy”; 10.30 Muz. abecadło; 11 
Dla kl. 11 lic. (jęz. polski) „Widzę 
i opisuję”; 11.30 J. Sutherland 
śpiewa arie Kleopatry z „Juliusza 
Cezara” Haendla; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 13 
Dla kl. VII i VIII (wych. muz.) 
„Muzyka i dramat”; 13.20 Czy 

znasz swoje prawo? Uprawnienia 
pracownicze chałupników; 13."0 
Dla szkół średnich (chemia) Ele- 
ktroujemność”; 14.25 „Habent sua 
fata libelli” — „Dzieje biblioteki 
Łubienieckiego — arianina” — mó 
wi prof. J. Tazbir; 15 Notatnik 
kulturalny; 15.10 „Syrena herbem

twym zwodnicza” — szkic M. 
Paszkiewicza z tomu „Zrywając 
kwiaty”; 15.30 ' „Matysiakowie”;
16.05 Muzyka; 16.20 Wszechnica 

rodzinna; 16.10 Z cyklu: „Posta­
wy i działanie” — komentarz;
16.50 Radioexpress; 17 Z karabi­
nem i pieśnią; 17.15 Aud. spoi.;
17.25 Konc. orkiestry Mantovanie- 
ro; 17.15 Przechadzki po Pozna­
niu; 18.10 Spewa Chór Chłop, i 
Męski p/d S. Stuligrosza; 18.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa;
18.10 Sztuka wczoraj i dziś — 
— Epoka fresku i drzeworytu; 19 
R-TV — Szkoła Średnia dla Prac. 
Biologia. Sem. III „Zmienność i 
dziedziczność organizmów; 19.15 J. 
angielski; 19.30 Warszawska Je­
sień 77 (cz. II) (stereo ogólnop.);
20.15 Rachmanjnow: 111 konc. 
d-moll op. 30 (stereo ogólnop.);
21.09 Muz. wokalno-instrumental 
na Mozarta (stereo ogólnop.); 22.15 
R-TV Średnia Szkoła dla Prac. 
Jęz. polski. Sem. I. „Bajka i jej 
morał”; 22,30 Dzieci wielkich blo 
ków — o zachowaniu ludzi w du­
żych zbiorowiskach; 22.50 Gra ze 
spół Return to Forevcr.

Wiadomości: 12, 16.

Obrazy na skórach 
w konińskim BWA

W salonie wystawowym koniń­
skiego BWA czynna jest wystawa 
prac Antoniego Zydronia — pro­
fesora, prorektora Poznańskiej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych. Ekspozycja ta prezentuje 
ciekawe prace malarskie na rzad­
ko stosowanym tworzywie — na 
skórze. Wystawiony cykl „Gesty” 
składa się z obrazów malowanych 
na skórach bawołów, słoni, owiec 
itp.

Antoni Zydroń jest jednym « 
niewielu artystów na świecie, któ 
rzy malują na skórze. Ten suro­
wiec przydaje pracom ciepła i 
miękkości, zaś wykończenie ich 
dzwoneczkami dodaje oryginalno 
ści.

W konińskim BWA obejrzeć 
można także prace małżonki ma­
larza, Belgijki z pochodzenia — 
Jany Mateze. Prezentuje ona gwa 
sze i grafiki, (woj)

Zaopatrzenie emerytalne
nadal w PZU

przez
związku z uchwaloną 
Sejm PRL ustawą o za

opatrzeniu emerytalnym i in­
nych świadczeniach dla miesz 
kapców wsi, niektórzy nasi 
czytelnicy zapytują, czy utrzy 
mu je się nadal możliwość na­
bywania rent w Państwowym 
Zakładzie Ubezpieczeń. W Wiel 
kopolsce do tej pory skorzy­
stało z tej formy zabezipiecze. 
nia sdbfe snokojnej starości 
ponad1 20 000 rolników.

Problem wyjaśnia dyrektor 
Oddziału Wojewódzkiego P2U 
w Poznaniu Zbigniew Wldeli- 
dki:

— Ustawa z 27 ipaadziernj- 
ka br. w niczym nie na.rusza 
i nie umniejsza znaczenia za- 
opatrzenia na starość w for­
mie ulbezipieczenia rentowego 
w PZU. Rclmcy, którzy żaku 
pili polisę ulbezpieczeniową T 
wpłacają składki, będą mogli 
w przyszłości pobierać zacina 
trzenie emerytalne z dwóch 
źródeł, a mianowicie od pań­
stwa — za pośrednictwem Za 
kłaićfu Ubezpieczeń Społecznych 
oraz z Pańsltwcwegą Zakładu 
Ubezpieczeń. PZiU wypłacać 
będzie rentę w pełnej wy­
sokości, odpowiednio ureaiłtnio 
ną. Ta renta stanowić będzie 
uzupełnienie świadczeń eme­
rytalnych z tyfbuibu ogólnie o- 
bowiązująicej ustawy z 27 paź 
dziemika br.

Wysokość zakupionej w PZU 
renty zaileży od sumy wpłaco 
nych składek oraz wieku oso­
by ubezpieczonej. Jest to doce 
Iowa forma oszczędzania. Na 
życzenie ubezpieczonego może 
być zwrócona -pełna suma skła 
dek z odpowiednim oprocen­
towaniem do rak osoby do te 
go upoważnionej. Można w ten 
sposób zapewnić również za­
opatrzenie na starość osobom 
pracującym w gospodarstwie 
rolnym, które nie będą, miały 
prawa do powszechnego zaopa 
trzenia emerytalnego, (emp)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel, 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.
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PROGRAM I: 6.30 — R-TVSŚ. 
Język polski (sem. 3, 1. 33) Bole­
sław Prus — „Lalka” — „Kariera 
Wokulskiego”; 7 — R-TVSŚ. Fi­
zyka (sem. 3, 1. 28) — „Drgania 
elektryczne'; 7.35 „Polskie dro­
gi” — ode. 6 „Rocznica” — film 
prod. TP (kol.); 9 — Matematyka 
(kl. I—III) — Cztery kąty i piec 
piąty (kol.); 10 — Język polski 
kl. II lic. — Adam Mickiewicz 
„Dziady” cz. II; 12.55 — Dla szkól 
średnich z cyklu „Rodzina współ 
czesna” — „Na ślubnym kobier­
cu”; 13.30 — R-TVSS. Historia 
(.sem. 1, 1. 2) — Początki państwa 
polskiego”; 14 — R-TVSŚ. Chemia 
(sem. I, 1. 11) — „Wiązania che­
miczne”; 16 — „Obiektyw”; 16.20 
— Dziennik (kol.); 16.30 — Studio- 
Telewizji Młodych; 17.10 — „Kół­
ko i krzyżyk’ — teleturniej; 17.25 
— Magazyn motoryzacyjny (kol.); 
17.50 — Nie tylko dla kobiet — 
magazyn (kol.); 18.20 — Między 
nami jaskiniowcami — „Napad 
na bank” Alm animowany (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30— „Droga przez mękę” 
— ode. 4 pt. „Razem” — film 
fab. prod. TV radzieckiej (kol.); 
22.05 — Studio Sport — transmisja 
z meczu o Superpuchar Hambur­
ger SV — Liverpool w piłce noż­
nej (kol.); 22.55 — Dziennik (kol.); 
23.10 — „Sygnały filmowe” — ma 
gazyn informujący o bieżącej pro 
dukcji filmów fabularnych (ko!.);

PROGRAM U; 15 — Język an­
gielski — kurs podstawowy, lek­
cja 7; 15.35 — Teatr Telewizji: 
Jerzy Szaniawski — „Fortepian” 
(kol.); 17.20 — „Gdzieś na końcu 
.świata” — ode. 2 wł. filmu fab. 
(kol.); 18.25 — Kto pyta nie błą­
dzi: „Dysk z Faistos” — program 
oświatowy (kol.); 18.40 — „lele- 
skop”; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
źy (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Wtorek me­
lomana; 21.40 — „Mam pomysł” 
(kol.); 22 — W Starym Kinie: 
..Dzieci na wietrze” jap. film fab.; 
23.25 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, powt. lekcji 7.


